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Wspaniale rezultaty 
nieustępliwego wysiłku 

Z przemówienia p. wicepremiera Kwiatkowskiego na uroczystości podniesienia 
bandery na ms. „Batory**

Jak donosiliśmy w wczorajszem spra­
wozdaniu z uroczystości poświęcenia i 
podniesienia bandery, imieniem Rzędu 
przemawiał wicepremier i min. Skarbu 
Kwiatkowski.

Mówca wskazał na olbrzymi postęp 
w rozwoju portu i miasta Gdyni, świad­
czący o naszych możliwościach twór­
czych, których realizacji żądał od nas 
Marszałek Piłsudski, wypisując na 
sztandarach swoich zastępów hasło „Ho­
nor i Ojczyzna**.

Hasło to jest nietytko odzewem na­
szej armji, ale ideałem całego społeczeń­
stwa, które — jak słusznie w swem prze­
mówieniu podkreślił ks. biskup morski 

musi wyzbyć się egoistycznych pobu­
dek życia codziennego i skierować 
wszystkie swoje wysiłki dla dobra przy­
szłych pokoleń.

Obowiązek ten ciąży na nas tembar- 
dziej. że objęliśmy w swoje posiadanie 
to, czego nam nikt nie darował, ale co 
stanowiło odwieczną własność naszego 
narodu. Spotykaliśmy się niejednokrot­
nie nawet z niewiarą w możliwość rea­
lizacji naszego programu morskiego i to 
we własnem społeczeństwie. Jednak
dziś widzimy, iż drogą stopniowego i 
nieustępliwego wysiłku możemy dojść 
do tak wspaniałych rezultatów, jak to 
miasto i port, który wzniesiony w ciągu 
lat 10-ciu na pustkowiu, jest dziś pierw­
szym portem Bałtyku. Czyniliśmy ten

Pomimo zwycięstwa Hebdy 
Peis^a przelała z Austria 2:3

Wiedeń, 18. 5. (PAT), w poniedziałek 
zakończył się w Wiedniu mecz tenisowy o 
puhar Davisa pomiędzy Polską a Austrją.

Zawody rozpoczęły się dokończeniem 
meczu Hebda-Baworowski. przerwanego w 
niedzielę wskutek nagłej ulewy przy stanie 
R °- 2:6- 4:6, 6:1, 2:1 dla Hebdy. ‘

Hebda wykazał znowu wspaniałą formę 
' świetną taktykę. Mimo, te jego przeciw­
ni prowadził już 4:3. Hebda nie speszył 
się i powoli opanował sytuację.
,°^ó'ny wynik spotkania brzmi: 6:0, 2:6, 

4:6. 6:1. 7:5 dla Hebdy. Polak, mimo wy­
równanej gry. panował prawie przez cały 
cz&s nad sytuacją, wyzyskując umiejętnie 
każdy slaby punkt sweg0 przecjwnika

Następnie rozegrane zostało spotkanie 
pomiędzy Tłoczyńskim a Metazą. Zwycię- 
ayI 5’93t°wej zaciętej walce 6:4,
6.8, 3:6. 7:5, 6:3.

W ogólnej punktacji Austrja wygrała 
3:2, przechodząc do dalszej rundy rozgry- i

Warszawa, 18. 5. (PAT) Zar^aH dtd . 
twierdził ostatnio następujące nowe rekor’ dy Polski. 200 m grzbietowym ^trzebsk? 
AZS - Warszawa) 2:54,2 sek Km kia 

tycznym E. Heidrich - H EPS) 1-m 
-00 m klasycznym E. Heidrich 2:57,6 sek’

wysiłek w imię hasła „Honor i Ojczyz­
na**, które obecnie poniesie wraz z imie­
niem wielkiego króla ten statek i 
dumnie powiewająca i coraz częściej wi­
dziana w obcych portach bandera pol­
ska.

P. wicepremjer Kwiatkowski zakoń­
czył swoje przemówienie okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzplitej i Pana Pre­
zydenta Ignacego Mościckiego. Okrzyk 
ten wszyscy obecni na uroczystości 
z entuzjazmem podchwycili.

„Batory" wyruszył do Ameryki
Wczoraj o godz. 16 wyruszył w pierw- I atlantyk polski „Batory".. Statek zabrał 

szą swą podróż do Ameryki nowy trans- 220 pasażerów i około 1.800 ton ładunku.

Członkowie Itr. Narodowego skazani 
za zamachy petardowe

Częstochowa, 18. 5. (PAT). Sąd Okrę­
gowy rozpoznawał dziś sprawę 6-ciu 
członków Stronnictwa Narodowego, 
oskarżonych o zamachy petardowe na 
sklepy żydowskie w pierwszej połowie 
lutego r. b. Dzięki szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności ani jedna petarda nie 
eksplodowała.

Sąd skazał bezpośredniego sprawcę

18-letniego Stanisława Kuczwalskiego 
na 1 rok więzienia, Zygmunta Szczypio- 
ra i Feliksa Raka za podżeganie i po­
moc na 1 rok i 3 mieś, więzienia, Stani­
sława Kozę na 6 miesięcy więzienia, 
Tadeusza Barańskiego na 6 mieś, are­
sztu z zawieszeniem na trzy lata. Osk. 
Lajtner został uniewinniony.

Haile Selassie na polsklfn 
statku!

Rzym, 18. 5. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi ze Stambułu, że według obiegają­
cych tam pogłosek, cesarz Haile Selas­
sie przejeżdżać będzie w dniu 25 b. m. 
przez port Stambułu na pokładzie pol­
skiego statku „Kościuszko", udając się 
do Konstanzy.

Karabinem maszynowym 
wykonują Włosi wyroki 
śmierci w Addis Abebie
Dżibuti, 18. 5. (PAT). Agencja Reu­

tera podaje na podstawie opowiadań 
podróżnych, przybyłych z Addis Abeby, 
że skazano tam na śmierć kilkuset Abi- 
syńczyków za przechowywanie towarów, 
zabranych przy plondrowaniu stolicy i 
niewydanie broni. Według tych opo­
wiadań, rozstrzeliwano skazanych z ka­
rabinów maszynowych grupami po 40—• 
50 ludzi.

Dziennik włoski w stolicy 
Abisynji

Rzym, 18. 5. (PAT.) Donoszą z Addis 
Abeby, iż w najbliższych dniach zacznie 
tam wychodzić dziennik włoski, druko- 

Iwany w drukarni dawnego „Kurjera 
Etjopskiego**. Redaktorem pisma wło­
skiego będzie sekretarz federalny partji 
faszystowskiej w Addis Abebie.

Łuny pożarów nad Palestyna
Arabów zadowoli tylko całkowite wstrzymanie imigracji żydowskiej

Kair, 18. 5. (PAT.) Z Jerozolimy do­
noszą, że wysoki komisarz brytyjski 
przyjął przywódców arabskich i przed­
łożył im kilka projektów, dążących do 
ograniczenia imigracji żydowskiej do 
Palestyny.

Jak sądzą, Arabowie są zdecydowani 
odrzucić jakikolwiek kompromis, doma­
gając się całkowitego wstrzymania imi­
gracji żydowskiej.

Sytuacja w Jerozolimie jest nadzwy­
czaj napięta. Policja znajduje się w sta­
nie ostrego pogotowia w obawie przed 
nowemi rozruchami. W pobliżu konsu- ■ 
latu abisyńskiego został zamordowany 
pewien chrześcijanin narodowości au­
striackiej.

Jerozolima, 18. 5. (PAT). Położenie 
w mieście jest nader naprężone. W no­
cy na peryierjach miasta rozlegały się 
strzały. Stan wyjątkowy ogarnia teraz 
już całe miasto. Akty sabotażu i podpa­
leń trwają w całym kraju w osiedlach 
żydowskich.

Ludność żydowska zarzuca władzom 
Palestyny zbyt słabą akcję w kierunku 
zapewnienia bezpieczeństwa publicz-

nego. Strajk arabski trwa w całej pełni.
Jerozolima, 18. 5. (PAT.) W związku 

z ostatniemi zajściami w Palestynie, od­
działy piechoty brytyjskiej niejedno­
krotnie wraz z lekkiemi czołgami i sa­
mochodami pancernemi, krążyły dziś 
na ulicach małych miasteczek i wsi w 
całym kraju.

Liczba Żydów zabitych od początku 
rozruchów, wynosi 25 osób.

Zabici żydzi - obywatelami polskimi
Jerozolima, 18. 5. (PAT). Trzej za­

bici w ubiegłą sobotę w kinie żydzi są 
obywatelami polskimi. Konsui R. P. 
Kurnikowski natychmiast przybył do

szpitala, gdzie znajdują się ciała zmar­
łych, odwiedził wdowy po zabitych i 
wziął udział w pogrzebie, który przy­
brał imponujące rozmiary, mimo to je­
dnak odbył się bez zakłócenia spokoju.'

Bunt w wojsku hiszpańsktem
Aresztowanie oficerów i transiokacja pułków

Madryt, 18. 5. (PAT.) Aresztowano | mańki. Pułkownik i oficerowie wymię-
Kil nflPDrnn’ nnln-ln J__ , ... _ _ __ Jkilku oficerów, należących do dwóch 

pułków kawalerji, stacjonowanych w 
Alcala i Dehenares. Oficerów przewie­
ziono do więzienia wojskowego w Gua­
dalajara.

Minister wojny postanowił przenieść 
oba pułki kawalerji do Valencii i Sala-

nionych pułków odmówili wydania ko­
niecznych rozkazów. To było przyczyną 
aresztowań.

Szef bezpieczeństwa publicznego 
oznajmił, iż w Alcala panuje zupełny 
spokój.

Dziś zrana w pobliżu gmachu kon­
sulatu polskiego zastrzelono chrześci­
janina służącego hospicjum austrjackie- 
go. Sprawca zbiegł. Pogrzebowi próbo­
wano nadać charakter manifestacji 
arabsko-chrześcijańskiej.

Czy znaida sie chętni?
Jerozolima, 18. u. (PAT.) Rząd bry­

tyjski przyznaj agencji żydowskie.; 4.5CD 
certyfikatów imigracyjnych do końc* 
października r. b.
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Instytucje wydajnie eksporterom 
zaświadczenia walutowe

Nowe zarządzenia min. Przemysłu I Handlu
Warsząwą, 18. 5. (PAT). W związku z 

rozporządzeniem ministrów: Przemysłu i 
Handlu, Skarbu oraz Rolnictwa i R. R. z 
dn. 8 maja rb. o kontroli wywozu towarów 
zagranicę i do W. M. Gdańska w „Monito­
rze Polskim" z dn. 18 maja rb. ukazało się
zarządzenie ministra Przem. i Handlu z dn. 
15 maja rb., ustalające wykaz instytucyj, 
do których należy składać zgłoszenia wy­
wozowe 1 które będą doręczać eksporterom 
zaświadczenia walutowe.

Wykaz obejmuje 27 instytucyj, przyczem 
aa wstępie wymien'one jest Polskie Towa­
rzystwo Handlu Kompensacyjnego w War­
szawie oraz jego delegatury (przyjmujące 
zgłoszenia na wszystkie towary) i Komisja 
Rozdzielcza dla Obrotu Produktami Spo- 
żywczemi z W. M. Gdańskiem w Toruniu 
(przyjmująca zgłoszenia na produkty, któ­
rych obrót objęty jest układem z dn. 6 sier­
pnia 1934 r. pomiędzy rządem polskim a 
senatem W. M. Gdańska o obrocie produk­
tami rolnictwa, ogrodnictwa i rybołówstwa).

Pozostałe 25 instytucyj przejmują zgło­
szenia na właściwe im kategorje towarów, 
a więc np. polska konwencja węglowa — na 
węgiel, koks i brykiety itd.

Każdy transport, związany z jednym do­
kumentem odprawy celnej, winien być zao­
patrzony w zaświadczenie walutowe.

Transporty, na które należność nie prze­
kracza 50 zł., są wolne od obowiązku przed­
stawienia zaświadczeń. Za wystawianie za­
świadczenia walutowego, komisja obrotu 
towarowego pobierać będzie opłatę manipu­
lacyjną w wysokości zł. 1 od transportu wa­
gi do 15 ton wraz z bezpośredniem opako-

Zburzenie świątyni
antypaństwowej sekty japońskiej

Tokio, 18. 5. (PAT). Władze japońskie 
wydały polecenie zburzenia głównej świą­
tyni znanej sekty „Omotokyo", która zosta­
ła uznana za antypaństwową, zastała ro­
związana w całej Japonji, zaś przywódca 
jej Deguchi został osadzony w więzienia.

Świątynia znajduje się w pobliżu miej­
scowości Ayabe na północny zachód od 
Kyoto i składa się z blisko IM budynków. 
Prace nad zburzeniem świątyni przy uży­
ciu dynamitu potrwają ok. 2-ch tygodni.

Strajk robotników tytonio­
wych w Bułgarii

Sof ja, 18. 5. (PAT.) Wobec tego, iż 
właściciele zakładów tytoniowych nie 
zgodzili się na podwyższenie płac, ro­
botnicy ogłosili strajk generalny. Około 
10.000 robotników opuściło fabryki ty­
toniowe.

25-lede zgonu Elizy Orzeszkowej 
Uroczysty obchód w Grodnie

Grodno, 18. 5. (PAT.) W dn. 16 i 17 
b. m. obchodziło Grodno uroczyście 25-tą 
rocznicę śmierci swej wielkiej obywatel­
ki Elizy Orzeszkowej. Uroczystości te 
były połączone ze zjazdem działaczy 
kulturalno-oświatowych ziem wschod­

nich.
Obchód rocznicy śmierci znakomitej 

pisarki rozpoczął się od złożenia wień­
ców u stóp jej pomnika przez zarząd 
miasta, organizacje miejscowe, szkoły 
etc. Wieczorem tegoż dnia odbyło się 
uroczyste przedstawienie w teatrze miej­
skim, poprzedzone przemówieniem prof. 

, Józefa Wierzyńskiego o znaczeniu i za­
sługach Orzeszkowej dla literatury pol­
skiej.

W niedzielę rano, po złożeniu wień­
ców na grobie autorki „Nad Niemnem", 
odbyło się w kościele famym nabożeń­
stwo żałobne za jej duszę, poczem o go­
dzinie 11,30 w sali oficerskiego kasyna 
garnizonowego ks. kanonik Potrzebski 
’okonał otwarcia zjazdu działaczy kul- 

waniem. O ile transport związany z jednem 
zaświadczeniem przekracza tę wagę wów­
czas od każdych następnych rozpoczętych 
15 łon jest pobierana opłata zł. 1.

Opłata od transportu, za który należność

Znaczny wzrost wywozu bekonów 
i przetworów mięsnych

Warszawa, 18. 5. (PAT.) Według da­
nych tymczasowych Polskiego Związku 
Eksporterów Bekonu i Artykułów Zwie­
rzęcych, w kwietniu rb. wywieziono 
z Polski do Anglji bekonów, szynek pe­
klowanych, pekl. przetworów mięsnych 
oraz szynek w puszkach łącznie 2.202.500 
kg wartości 4.790.000 zł wobec 1.811.700 
kg wartości 3.733.000 zł w kwietniu r. ub.

Pozatem wyeksportowano do Anglji 
209.700 kg wspomnianych artykułów 
z przeznaczeniem na reeksport oraz 
pewne ilości artykułów poza ramami 
kontyngentu i reeksportu.

Wykazuje również silny wzrost wy­
wóz szynek peklowanych, szynek w 
puszkach, wędzonych przetworów mięs­
nych, konserw f smalcu do innych kra­
jów.

Kanał Odra—Dunaj 
Czy konkurencja dla Gdyni?

Rząd Czechosłowacki przystąpił do 
realizowania projektu, datującego się 
jeszcze z czasów monarchji Austro-Wę- 
gierskiej, połączenia kanałem rzek Odry 
1 Morawy w ich górnych biegach. Przez 
przekopanie tego kanału, oraz pogłębie­
nie do wymaganej głębokości rzeki Mo­
rawy, lewego dopływu Dunaju, uzysku­
je się połączenie wodne między Odrą a 
Dunajem, a biorąc szerzej — połączenie 
Bałtyku z Morzem Czarnem.

Fakt ten wpłynie na potanienie tran­
sportu towarów przy imporcie czecho­
słowackim z Niemiec i krajów położo­
nych nąd Bałtykiem i Morzem Północ- 
nem, jak również przy eksporcie cze­
chosłowackim w relacjach: Czechosło­
wacja — Kraje nad Bałtykiem i Morzem 

Kłajpedzkie „władze" zwalniają 
litewskich nauczycieli

Królewiec, 18. 5. (PAT.) Prasa litew- nauczycielki Litwinki w Smolęnikach i 
ska podaje, ze dyłektorjum kłajpedzkie Wieszwilach. Litwini, w
zwabia w dalszym ciągu nauczycieli tych miejscowościach, postanowili zało- 
narodowosci litewskiej, zatrudnionych żyć tam szkoły.
rta obszarze. Ostatnio zwolniono dwie

ska podaje, że dytekiorjum kłajpedzkie 

turalno-oświatowych, charakteryzując 
twórczość wielkiej powieśclopisarki- 
patrjotki.

Skolei wygłoszono szereg przemó­
wień powitalnych, poczem wygłosili re­
feraty: prof. K. Górski z Wilna i prof. 
J. Kochanowski oraz ks. kan. Potrzeb- 
Ski.

Po ożywionej dyskusji uchwalono re­
zolucje, zmierzające do rozbudzenia ży­
cia kulturalnego na terenie ziem 
wschodnich i otoczenia ich gorliwą opie­
ką władz szkolnych. Jedna z rezolucyj 
wita z uznaniem ostatnią uchwałę Rady 
Ministrów, dotyczącą budowy 100 szkół 
na terenie Wiieńszczyzny.

Rozstrzygniecie konkursu powieściowego
Warszawa, 18. 5. (PAT.) W dn. 18 

mają 1936 r. odbyło się w siedzibie Pol­
skiej Akademji Literatury posiedzenie 
sądu konkursu powieściowego, ogłoszo­
nego przez firmę Książnica Atlas pod 
protektoratem Polskiej Akademji Lite­
ratury.

Po przedstawieniu sprawozdania ze 
stanu prac sądu przez przewodniczące­
go jury rozpatrzono zakwalifikowane do

„Potępienie", „Żelazna korona" i „Moto- 
widło".

Ponieważ żaden z nadesłanych utwo­
rów nie nadawał się do odznacżfenia 
pierwszą nagrodą, sąd postanowił nie 
przyznawać pierwszej nagrody, nato­
miast wyróżnił drugą nagrodą w kwocie 
1.500 zł powieść p. t. „Żelazna korona", 
odznaczonej godłem „Non plus ultra". 

I Po otwarciu koperty okazało się, że 
autorką powieści jest p. Hanna Malew­
ska.

nie przekracza zł. 200, wynosić będzie zł. 
0,50. Opłaty przy wywozie węgla oraz dre­
wna opałowego wynosić będą zł. 0,50 od 1 
wagonu względnie od transportu wagi 
mniejszej.

Według danych G. U. Stat. wartość 
wt ozu. artykułów, eksportowanych 
przez firmy, zrzeszone w Polskim Związ­
ku Eksporterów Bekonu i Artykułów 
Zwierzęcych, w pierwszym kwartale rb. 
wynosiła 35.2 milj. zł wobec 18,2 milj. zł 
w pierwszym kwartale r. ub.

Wzajemne kontyngenty wywozo° 
we colskc-jzwaicarskie

Warszawa, 18. 5. (PAT.) W dn. 16 
maja rb. nastąpiła w Warszawie wymia­
na dokumentów ratyfikacyjnych poro­
zumienia między Polską a Szwajcarją 
w formie wymiany not z dn. 29 lipca 
1935 r., dotyczących wzajemnego udzie­
lenia kontyngentów na tkaniny wełnia- 
ne i plecionki do kapeluszy.

Północnem. Z drugjej strony kanał 
Odra-Dunaj utoruje Niemcom konku­
rencyjną drogę dla eksportu swych pro­
duktów do krajów naddunajskich. Jak 
wynika z powyższego, budowa tego ka­
nału, będzie korzystna dla Czechosło­
wacji i Niemiec, lecz godzi ona bez­
sprzecznie w interesy portów polskich 
Gdyni i Gdańska, gdyż poza innemi 
sprawami, podnosi warunki konkuren­
cyjne portu niemieckiego w Szczecinie.

Należy zaznaczyć, że koszta tego ka­
nału pokrywa w połowie rząd czechosło­
wacki i zakłady „Bat*a“ w Zlinie. W ro­
ku bieżącym prowadzone są już prace 
na odcinku Otrokowice—Hodoniu na 
Morawach.

Wieszwilach. Litwini, zamieszkali w

Tragedia bezrobotnego
Berlin, 18. 5. (PAT). Ubiegłej nocy w 

Wismar pod Giessen robotnik z rozpa­
czy spowodu utraty zajęcia zamordował 
swoją żonę i dwie córki w wieku 10 110 
lat, a wreszcie popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się.

Krwawa bitwa o pastwisko
Ateny, 18. 5. (PAT). Na Krecie doszło de 

krwawego starcia pomiędzy mieszkańcami 
dwóch wiosek, pomiędzy któremi już od 
dłuższego czasu toczył się spór o pastwiska.

Padło trzech zabitych i siedmiu rannych.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Naczelny Wódz
Szczególnie dużo pisze się obecnie w 

prasie polskiej o gen. Rydzu-Śmigłym, a 
zwłaszcza o wzmocnieniu jego autorytetu. 
Udział generalnego inspektora sił zbrój-.
nych w ostatniem posiedzeniu rady gabine­
towej, a zwłaszcza przedtem jeszcze ogło-
ezony dekret P. Prezydenta Rzplitej o ors 
gąnizacji naczelnych władz wojskowych —■ 
właśnie te dwa momenty — spowodowały 
niewątpliwie to szczególne zainteresowanie 
się dzienników warszawskich i prowincjo­
nalnych osobą tak dziś popularnego gen-
Rydz-śmigłego.

Krakowski „Ilustrowany Kur jer Codzien­
ny" pisze o funkcji naczelnego wodza:

„Rozporządzenie mimo, te opiera si« 
na zasadach Konstytucji, zwiększa auto.
rytet generalnego inspektora sił zbrojnych 
i stawia go jako drugą osobę po Prezyden­
cie R. P., jakkolwiek Konstytucja sama 
poświęciła gen. insp. sił zbrojnych naogó? 
mało uwagi. Tak to z biegiem czasu wy­
rasta coraz poważniej czynnik, przewi- 
dziany już w realnem życiu politycznem 
a nie uwzględniony w Konstytucji — ge­
neralny inspektor sił zbrojnych".
Z pism prorządowych omawia dekret o 

organizacji naczelnych władz wojskowych 
„Kurjer Poranny", pisząc m. in.:

„Generalny inspektor, czyli naczelny 
wódz, którego nie bardzo łaknęli ambitni 

ministrowie spraw wojskowych przeć 
przewrotem, a którego jak dewotki dja- 
blą bali się suwerenowio sejmowi, stał sil 
postacią skupiającą najwyższe i najam­
bitniejsze nadzieję narodu oraz najpeł 
niejsze oddanie wojska i jego dowódców

Nie trzeba przemilczać ani lekceważy 
roli, jaką odegrał w taktem ukształtowi 
niu się świadomości polskiej moment pei 
sonalpy, fakt, że tym wodzem był przĄ 
lat 10 Marszałek, a po Nim — z Jego wy­
boru — gen. Rydz-Śmigły".
Kończąc dziennik oświadcza, że dekret 

ten nie wprowadza wielkich inowacyj do 
naszej rzeczywistości:

„Ważne jest jednak — czytamy — że 
dekret nadaje stanowi faktycznemu siłę 
stanu prawnego. Że zostaje uporządkowa­
na tak ważna dziedzina pracy państwo­
wej".

„Motoryzada”
Zagadnienie motoryzacji ciągle jeszcze 

jest u nas traktowane po macoszemu. Jak 
władze skarbowe odnoszą się do tej sprawy 
charakteryzuje obrazek, który notuje wi­
leńskie „Słowo", 

„W dniu 29 
większych firm 
wezwanie pilne 
na stawiennictwo w sprawie posiadane­
go samochodu, na dzień 30 kwietnia.

Niespełnienie nakazu pociąga karę itd.
Wezwany porzuca> interes, bierze tak­

sówkę i mknie do urzędu, rozmyślając o 
jakiejś nowej cegle, która mu na głowę 
spadnie.

Urzędnik spotkał go ze słowami: „niech 
się pan nie przeraża, nam chodzi o ze­
znanie pańskie ile pan płaci właścicie-: 
łowi garażu".

„Płacę 15 zł miesięcznie".
„Tylko???"
P. urzędnik pisze protokół zeznania,/ 

szef firmy podpisuje.
„Uprzedzam pana, że pan ponosi odpo-i 

wiedzlalność za swój podpis".
Urząd skarbowy badał tę samą waż­

ką pozycję 15 zł również po drugiej stro­
nie — u właściciela garażu. Właściciel 
garażu podał, oczywiście, taką samą 
kwotę.

Cóż dziwnego, te całe armje urzędni­
cze nie mogą na czas wydążyć z wymia­
rami, gdy procedura śledcza w podob-, 
nych rozmiarach ma być przeprowat-j 
dzana".
W ten sposób utrudnia się obywatelom! 

życie, wzywając ich dla byle głupstwa do] 
biur i urzędów.

Już jeżeli urzędy uciekają się do podo- 
bńych ankiet, podejrzewając wszystkich o 
fałszywe dane w zeznaniach, to chyba wy­
starczyłoby zapytanie telefoniczne, a ehoć-l 
by piśmienne.

kwietnia szef jednej z 
handlowych otrzymał 
do urzędu podatkowego
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monumentalny pomnik i panoramy 
nistofycznc dla Wilna i Krakowa

majowym było wiadomem, że zmianaI ’ «■ - -
rządu w Polsce oznacza nie co innego! _ . ..
jak ZMIANĘ KOLEJNĄ WARTY. Każdy | ' --
rząd otrzymywał zadania, które miał|P-Ze,W0<iniCtweni komendanta koła 1 pułku 
wykonać i po wykonaniu których ustę­
pował miejsca, innemu rządowi dla roz­
wiązania innych dziedzin zagadnień.

Rola bowiem rządu i jego pozycja wl 
Państwie zostały wolą i przewidującą 
myślą Józefa Piłsudskiego ustalone, a 
hierarchja zagadnień ułożona ponad 
wszelką wątpliwość. Zostało to zaś usta­
lone nie gwoli wygody, upodobań, — bo 
takiemi i tym podobnemi przesłankamiL 
nigdy nie kierował się Marszałek Pił-IsBES1™" 
sudski, — lecz wyłącznie gwoli interesu! ba-

Pierwszy zjazd Kaszubów 
tym względem zmiana, — ”rXyw| 0dl’S,i?ie podczas tegorocznego „Święta Morza1

W „Święcie Morza** weźmie udział Pan Prezydent RP.

wołają organizacje legionowe
Dnia 15 maja b. r. odbyło się w Łodzi pod

i piechoty Legjonów, wojewody Hauke-Nowa- 
ka, nadzwyczajne posiedzenie komendantów 
kół pułkowych Legjonów, przy udziale pre­
zesa Okręgu Zw. Legjonistów oraz prezesa 
Okręgu Zw. Peowiaków.

Wojewoda Hauke-Nowa przypomniał, że 
rok temu dn. 17 maja 1935 r. wyruszył do 
Krakowa pociąg nadzwyczajny, wiozący de­
legację powiatów i miast woj. łódzkiego, 
które wzięły udział w Krakowie w pogrze-

Polsce dobierane będą pod kątem wi-| 1
dzenia nastrojów, czy nacisków takich | Na tegoroczne „święto Morzaśś zapowia- 
czy innych grup politycznych czy spo-lda się duży zjazd społeczeństwa do Gdyni, 
łecznych, ten zapomnieć chciał o rze-l Wpływa na to zarówno dwudniowy okres 
czywistości, o wielkiej pracy i osiągnię-1 świąt, jak również duże indywidualne zniż- 
ciach doświadczeń, o wskazaniach Wo-lki kolejowe, ustalone przez Ministeretwo 
dza Narodu. Kto przypuszczał, że odro-1 Komunikacji.
dzić się mogą dawne obyczaje, ten za-| W ramach uroczystości „święta Morza" 
pomnieć musiał, że Konstytucja, na któ-f odbędzie się Pierwszy Zjazd Kaszubów 
rej widnieje PODPIS JÓZEFA PIŁSUD-S 
SKIEGO, przekreśliła na zawsze podob-| 
ne nadzieje. §

Rząd premjera Kościałkows kiego |
miał za zadanie — zrównoważenie bu-| 
dżetu i podniesienie wpływów skarbo-| 
wych. Zadanie to wykonał w warunkach | 
bardzo ciężkich i trudnych, tem trud-| 
niejszych, że skomplikowanych przez | 
sztucznie ożywiane nadzieje na zmianę I 
systemu rządzenia. Hasło współpracy | 
ze społeczeństwem pewne grupy pojęły 
jako zaproszenie do targów i deklarację 
chęci dzielenia się władzą. To nie ułat­
wiało pracy rządowi, który obok ciężkie­
go położenia gospodarczego i koniecz­
ności równoważenia budżetu musiał 
rozwiązywać coraz mnożące się KON­
FLIKTY SPOŁECZNE I POLITYCZNE. 
Należy przyznać, że rządowi premjera I 
Kościałkowsklego udało się choć w czę­
ści te trudności pokonać.

Jednocześnie na horyzoncie świato­
wym byliśmy świadkami wzmagania 
się wyścigu zbrojeń i przystosowania 
gospodarstwa narodowego do celów | 
obrony. Polska pod tym względem ma 
wszystko do zrobienia: zarówno w dzie­
dzinie przemysłu, jak technicznego wy­
posażenia obrony mamy ogromne nie­
dociągnięcia, a warunki geograficzne i 
polityczne nie pozwalają na zaniedby­
wanie tego zagadnienia. Do tego dołącza

Skandal ubezpieczeniowy w Londynie

Na zdjąciu publiczność przyglądająca sią ministrowi

się sprawa zwiększania pracy, oraz wy-|POl$K 13 $131X1 SlCdZIOWC WyfUSZdjS R3 MOCZC PÓłROM? 
korzystania dla celów nrodukcvinvchl c—— —■ . - , łM rwuiuuiCrosnących rzesz młodzieży |Sexon połowów już się rozpoczął - Z Gdyni (ugry „Mewy**

Dla wykonania tych zadań, w połą-1 w , K . Wyiad’ «<"»■ 22 bm.
czeniu z „pokojem wewnętrznym" przy-1 , tych dniach odbyło się w Gdyni uro- rech statków śledziowych „Mewy" wyje-
chodzi RZĄD GEN. SŁAWOJ-SKŁAD-I CZyStC P°że&nanie pierwszej partji załogi 
KOWSKIEGO. ■ marynarzy-rybaków, udającej się koleją do

Postać nowego szefa rządu nie jest 1^7 śledziowej w Scheveningen w 
nowa. Znana jest równie dobrze każ^e-l^ J1' Mszę ętą w porcie ryba*kim 
mu posterunkowemu, urzędnikowi jaki°dprawi0°° w nowo-wybudowanych pomie- 
i każdemu obywatelowi. Znana ze XilnTTp l przez”acz,onych Przez Tow. 
upartej, ruchliwej, a zawsze rceczZi I * P°ł°WÓWD Dalekomorskich „Mewa", 

t 1 -.L.Ze rzecz^wl |na pierwsze w Polsce ognisko marynarzy-S&ADKoSrX ™ EN-SLAW0JTrt*kÓW- pCwTeh Z
wwi; minister spraw Idzi na Morzu Północnem. (Drugie takie

rznyct> dał się tem przedewszy-l ognisko zorganizowane poprzednio przez 
. J** P°fnać’ ze ^strzygal sprawy I.Memę znajduje się w Schsveningen w Ho­

me przy zielonym stole, lecz wedle zna-|landji). Tego samego dnia partja rybaków 
lomoscl potrzeb i konieczności życia. I w liczbie 25 osób, (w tem 4 motorzystów) 
wył to pierwszy w Polsce minister! wyjechała koleją do Holandji, aby zdążyć 
spraw wewnętrznych, który kazał ad-Ina wyjazd pierwszej partji statków, 
mlnistracji szanować oby-l Polska flota śledziowa ma swą bazę ope- 
w a t e 1 a. Przyczem wykonania wyda-lracyin^ w Holandji. Pierwsza partja czte- 
nych zarządzeń umiał skontrolować. 
Miał też zdolność chwytania rzeczywi­
stości na gorącym uczynku i do niej 
dostosowywał pracę aparatu admini­
stracji. Wysokie poczucie sprawiedli­
wości, ofiarność, troska o dolę człowie­
ka, stanowczość i silna wola, gdzie cho­
dzi o interes Państwa - oto główne ce­
chy charakteru, które nowy szef Rządu 
w ciągu lat swej pracy publicznej po 
wielekroć wykazał.

Nie jest to już dziś chyba tajemnicą, 
ze przy obecnej zmianie rządu po raz 
pierwszy zabrał głos u boku Prezydenta 
Rzeczypospolitej — NACZELNY WÓDZ

GEN. RYDZ-ŚMIGŁY. Jest to zrozu­
miałe, skoro idzie o zagadnienie wzmo­
żenia obronności Państwa, które stoi 
przed nowym Rządem i było to konie­
czne ze względu na wewnętrzne i zew­
nętrzne polityczne położenie. Gen. Rydz- 
śmigły wziął udział w posiedzeniu Ra­
dy Gabinetowej, akcentując w ten spo-

: zasób rolę, jaką odpowiedzialność 
obronność Państwa Nań wkłada.

Oczywiście ze sprawę obronności 
związana jest nietylko liczba karabi­
nów i urządzeń technicznych, ale i cała 
produkcja, wychowanie, oraz ilość pra-

bie Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego, poczem w Oleandrach złożyły 
urny z ziemią pobraną z mogił powstańców 
1863 r., legjonistów i peowiaków, ze Szczy- 
piorny oraz mogił żołnierzy, poległych w 
wojnie w 1920 r. Ziemia z tych urn spoczęła 
później na Sowińcu. Ryły to pierwsze urny 
z Polski.

Po wysłuchaniu referatu wojewody Hau- 
ke-Nowaka powzięto uchwałę stwierdzającą, 
że konsekwentne ujęcie myśli pielgrzymek 
polskich do grobu Pierwszego Marszałka

i peowiackie

(L83)

oznacza ODOL bardzie] jeszcze udoskonalony; jego dzia­
łanie antyseptyczne zostało w wysokim stopniu spotęgowana. 
Badania bakteriologiczne i kliniczne wykazały przewagę ODOLU 
pod względem własności bakteriobójczych-

infikcjćnu.

tone/źana

W dniu 13 bm. Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej prof. Ignacy Mościcki przyjął spe­
cjalną delegację Zarządu Głównego L. M. K. 
z gen. dyw. G. Orlicz-Dreszerem na czele.

Pan Prezydent objął wysoki protektorat 
nad tegorocznemi uroczystościami „Święta 
Morza", przyrzekając jednocześnie swój oso­
bisty udział.

rech statków śledziowych „Mewy" wyje­
chała na połowy z Scheveningen w dniu 11 
maja. Zimujące w Gdyni trzy statki śle­
dziowe wyjadą na połowy w dniu 22 maja». 
Pozostałe osiem statków wyjedzie na Mo- 
kursy motorowo-nawigacyjne w Państw, 
sze śledzie solone z polskich połowów spo­
dziewane są w Gdyni w drugiej połowie 
czerwca br.

Załoga polska statków śledziowych prze­
chodzi planowe przeszkolenie. W roku bie­
żącym od 13 marca do 4 maja ukończyło 
ursy motorowo-nawigacyjne w Państw. 
Szkole Morskiej w Gdyni 40 marynarzy- 
rybaków (15 na kursie nawigacyjnym i 25 
na motorowym). Z absolwentów tych wyj­
dą pierwsi kapitanowie polskich statków ry­
backich na Morzu Północnem.

Polski wymaga, aby pielgrzymki takie do 
Wilna i Krakowa co roku po wieczne cza­
sy były składową i organiczną częścią hoł­
du, składanego pamięci Józefa Piłsudskiego 
przez pokolenia obecne i następne.

„Masy ludowe szukają formy kultu dla 
uczuć patriotycznych, rozbudzonych do sil­
niejszych impulsów przez okres ostatniego 
roku żałoby i cierpienia. Niech więc ziemia 
z mogił żołnierzy polskich, rozsianych po 
całym świecie, ziemia z wiosek i osiedli pol­
skich, z pod szkół polskich z całego świata 
będzie przyniesiona przez pielgrzymki pol­
skie i złożona na Sowińcu i na Rossie, albo 
u stóp pomnika Pierwszego Marszałka Pol­
ski w Wilnie, jako wyroz hołdu i pamięci."

Uchwała domaga się dalej, aby słuszne 
dążenie Wilna i Ziemi Wileńskiej do wznie­
sienia w Wilnie pomnika Pierwszego Mar­
szałka Polski zostało w przyszłości zrealizo­
wane w formie, odpowiadającej charaktero­
wi miasta i wielkości serdecznych uczuć, 
łączących Ziemię Wileńską z osobą Józefa 
Piłsudskiego.

„Monumentalny pomnik na Górze Zamko­
wej lub Trzykrzyskiej, górujący nad mia­
stem i zwrócony na zachód, będzie formą 
obliczoną na dłuższą realizację, ale najbar­
dziej może odpowiadającą myśli wyrażonej 
poprzednio."

Pozatem zebrani przedstawiciele organi- 
zacyj legjonowych zwracają się z apelem do 
wszystkich malarzy i plastyków polskich, 
aby we wspólnym i ofiarnym ich wysiłku,- 
powstały w Krakowie i Wilnie dwie wielkie 
panoramy, któreby na wzór panoramy ra­
cławickiej we Lwowie przekazały przyszłym 
pokoleniom polskim, a przedewszystkiem 
ludziom prostego serca i młodzieży w arty­
styczną formę ujętą tradycję polskiego czy­
nu orężnego:

w Krakowie wymarsz Legjonów 1 prze- 
kroczenie granicy rosyjskiej,

w Wilnie zdobycie Wilna na Wielkanoc 
1919 r. póki pamięć nie zatrze wspomnienła 
i nie zmieni prawdy obrazu".

KonRurs na naileosza fotografie 
Marszalka Piłsudskiego

Konkurs Głównej Księgarni Wojskowej 
w Warszawie na najlepszą fotografję Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego żywo zaintere­
sował naszych miłośników artystycznej fo- 
tografji. Liczne władze i instytucje publicz­
ne, w szczególności zaś Min. Spraw Zagr., 
M. S. Wojsk., Min. Skarbu, Min. W. R. i O. 
P., Min. Przem. i Handlu, Prezyd. m. War­
szawy, Bank Gosp. Kraj, i Bank Rolny -* 
ufundowały pieniężne nagrody na ów kon­
kurs w sumie 2.150 zł. Przewidziane są rów­
nież liczne nagrody honorowe.

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 
31 maja 1936 r.

cy — i z nich wynikający stosunek do 
Państwa. To też zrozumiałe jest, że 
wszystkie te dziedziny nie mogą być 
obce Naczelnemu Wodzowi i że zabiera 
głos dla wskazania ich wagi. Zapewnia 
to Rządowi niewątpliwie powiększenie 
pewności w działaniu, a społeczeństw u 
pogłębienie konsolidacji wewnętrznej.

W ten sposób gen. Rydz-śmigly pod­
trzymuje testament Józefa Piłsudskiego, 
by był zawsze „rzecznikiem Je­
go uczuć i wyrazicielem 
Jego zdani a“.

Wyczemanie „Pis m-Mó w-Rozka­
zów" Marsz. Piłsudskiego

Instytut Badania Najnowszej Historji 
Polski komunikuje nam, iż cały nakład 
dziesięciotomowego wydawnictwa „Pism- 
Mów-Rozkazów", którego wydanie rozpo­
częte zostało w roku 1930 — zostanie w naj­
bliższym czasie zupełnie wyczerpany. Z ca­
łości 10.000 nakładu zostało zaledwie 330 
egzemplarzy, które można jeszcze otrzymać 
w Instytucie Badania Najnowszej Historji 
Polski, po przesłaniu 100 zł. w pięciu ra­
tach, po 20 zł. miesięcznie na konto P. K. O. 
Nr. 22.902.
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Jla froncie gospodarczym
INZ. A. DZIEDZIUL.

Przewodniczący Komisji Kom.-Tnr. 
Izby P.-H. w Gdyni i

ezł, PnA’tw. Raiły Komunikacyjne).
Międzynarodowy atfapd spół­

dzielczy w Warszawie

Gospodarka na szosach pomorskich
Niebawem rozpocząć się mają roboty 

drogowe. Podobno powiększono fundusze 
przeznaczone na ten cel. Należy spodzie­
wać się, te te pomyślne wiadomości są 

, prawdziwe, bo to. co się dzieje obecnie na 
naszych głównych drogach, urąga wszel­
kiej w-yobrażni. Szerszy ogół, który ma to 
szczęście, że nie jeździ samochodami, nie 
ma możności na własnem ciele (i na aucie) 
odczuwać stanu naszych szos.

Obserw-ując od lat naszą gospodarkę 
szosową pozwalam sobie na kilka uwag fa­
chowych.

Drogi nasze podzielić należy na.: 1) szla­
ki główne dalekodystansowe lub tranzyto­
we (np. Warszawa — Golub — Wąbrzeźno 
-* Grudziądz — Tczew — Gdynia); 2) szla­
ki łączące większe miasta oraz 3) szlaki do­
jazdowe do większych miast oraz o specjal- 
nem przeznaczeniu. O szosach naszych po­
wiatowych, znajdujących się w stanie prze­
ważnie znośnym, mówić nie będę.

Od lat szlaki główne, należące do 1 gru­
py, będące drogami państw owemi, wskutek 
braku kredytów aśbo nie remontują się zu­
pełnie, albo tylko częściowo. W ten sposób 
śoniedawna doskonałe szosy, jak Bydgoszcz 
— Tczew, Grudziądz — Toruń, Toruń — 
Bydgoszcz, Toruń — Inowrocław itd. nisz­
czeją tak dalece, że w niedługim czasie po­
włoka tłuczniowa w wielu miejscach znik­
nie zupełnie. Gdy referowano ńam plan 
robót drogowych na Państwowej Radzie 
Komunikacyjnej i na zebraniu Woj. Fun­
duszu Pracy energicznie podkreślaliśmy to. 
że należy przedewszystkiem konserwować 
to, co Już mamy, a dopiero po zaspokoje- 
niu tej potrzeby budować nowe szosy, a nie 
odwrotnie. Czy apel ten będzie miał sku 
tek — okaże się w przyszłości.

Ponieważ posiadamy bardzo ograniczo­
ne środki na roboty drogowe, należy je u- 
żyć najracjonalniej. Uwalam, że pod tym 
właśnie względem dzieją się rok rocznie 
rzeczy wysoce nieracjonalne, które chciał 
bym omówić.

Każdy szlak należy podzielić na odcinki 
o bardzo wzmożonym ruchu oraz o ruchu 
mniejszym. Odcinek, po którym dziennie 
przejeżdża 1000 aut i furmanek potrzebuje 
silniejszej nawierzchni, niż ten, po którym 
przejeżdża dziennie 100 lub 200 wehikułów, 
leżeli oba odcinki mają jednakową na­
wierzchnię i konserwują się jednakowo, to 
pierwszy odcinek zrujnuje się o 5—10 razy 
szybciej, niż odcinek drugi. Coby zrobił w 
takim wypadku dobry gospodarz? Otóż na 
pierwszym odcinku ułożyłby (lub przez sze­
reg lat stopniowo układałby) ulepszoną na- 
twardem podłożu, natomiast na drugim na­
wierzchnię brukową lub półbruczkową na 
dowoliłby się zwykłą nawierzchnią bitą. 
Tak zrobiłby dobry gospodarz. A co się u 
nas robi?

Doskonale chara.ktervzuje naszą gospo­
darkę szlak Toruń — Grudziądz.' Mamy 
tam właśnie odcinki o ruchu dużym i ma­
łym. Dojazdy do obu miast mają ruch bar­
dzo intensywny i Starostwo To­
ruńskie wobec tego ułożyło półbru- 
czek od Torunia do Łysomic i załatwiło tę 
sprawę gruntownie i racjonalnie, o ile na­
turalnie należycie konserwować będzie ten 
odcinek.

Inaczej postępuje Starostwo 
Grudziądzkie. Odcinek Grudziądz 
— Mniszek poza intensywnym ruchem pod­
miejskim ma jeszcze ożywiony ruch dużych 
ciężarówek firmy Herzfeld i Victorius. Za­
miast odcinek ten jaknajprędzej pokryć 
półbruczkiem lub brukiem, na wzór odcin­
ku Toruń — Łysomice, Starostwo Grudziądz 
kie nieomal co rok kapitalnie remontować 
musi ten szlak, bo w kilka miesięcy po ta­
kim remoncie na drodze znów są same 
dziury i ruina. I tak w kółko co rok? Czv 
nie jest to wyrzucaniem pieniędzy? Jeżeli 
niema funduszów na ułożenie bruku odra- I 
zu na całym odcinku, należy robotę tą po­
dzielić na kilka mniejszych odcinków 1 lat 
i nareszcie doprowadzić szosę tą do trwale 
dobrego stanu.

Dalej — sieć szos w rejonie Chełmży. 
Od kilku lat buraki do cukrowni płyną 
mniej koleją, a więcej furmankami, to też 
podczas kampanji buraczanej drogi koło 
Chełmży w ciągu kilku miesięcy zapchane 
są jak podczas jarmarku. W dodatku sam 
szlak Grudziądz — Toruń przez Chełmże 
objeżdżany jest intensywnie jako daleko­
bieżny. W rezultacie drogi koło Chełmży,

osobliwie Ostaszewo — Grzywna — Chełm­
ża — Bielczyny przedstawiają obraz niesły­
chanie skandaliczny i jazda po nich jest 
prawdziwą torturą i okropnością. Tu Fun­
dusz Pracy w pierwszym rzędzie dopomóc 
winien do ułożenia ulepszonej brukowej 
nawierzchni, jak to miało miejsce na szla­
ku Gniew — Tczew i czego domagałem się 
ongiś na P. R. Kom. Zanosi się jednak na 
to, że remont ograniczy się znów, o ile wo- 
góle będzie remont, do remontu nawierzch­
ni. bitej, która w ciągu kiiku jesiennych 
miesięcy znów gruntownie się zniszczy. Ćzy 
to jest dopuszczalne?

Tak samo mamy stacje kolejowe, na któ­
rych w dużych ilościach ładują się buraki. 
Wiadomo, że prócz ciężarowych aut naj­
bardziej szosy niszczą fornalki z burakami 
nie tylko swym ciężarem, ale i błotem, na- 
wożonem z pól temi wozami. Okolice i do­
jazdy do tych stacyj wobec tego również 
potrzebują bruku, zwykłe bowiem bite szo- 

rujnują się tu gruntownie rok rocznie. 
Wydaje się, że pod względem ulepsze­

nia nawierzchni niektórych odcinków usta­
lić należy dokładny piań, który w określo­
nej kolejności i w miarę otrzymywania 
funduszów winien być ręalizow’any. Dotąd 
planu tego zaobserwować jednak nie mo­
gliśmy. bo każdy powiat sobie rzepkę skro­
bie i na sąsiadów nie ogładą się. a renjopt 
przeprowadza u siebie doraźnie. Bezplano- 
wy lednak remont szos, o ile wogóle coś się 
remontuje, jest mamotrastwem. Uwa­
żam. naprzykład, corocznie prawie kapi­
talny remont jednotorowej szosv przez 
Grzywnę (pod Chełmżą) za pospolite wyrzu­
canie pieniędzy, gdyż odcinek ten powipjęn 
był być już oddawna masywnie zabrukowa­
ny. a nie co rok remontowany, jak dotąd.

Pod względem małego i średniego re­
montu szos dzieją się również rzeczy nie­
zrozumiałe. Dróżnicy dziupy i wyboje po- 
prostu zarzucają błotem i humusem z la- 
tówek, skarp i rowów, a pierwszę przejeż­
dżające auto wyrzuca to błoto Z dziur i roz­
rzuca je po szosie. Potem dróżnicy obsypu- I

ją nawierzchnię tern samem błotem łub zie­
mią ze skarp i rowów (ma to zastąpić 
żwir!), tworząc w ten sposób błotnistą po- 
krowę, magazynującą wilgoć, która zmięk­
cza nawierzchnię szosy i ułatwia i przy­
spiesza jej rozbicie. Kto w sobotę 9 maja 
br. podczas ulewy jechał po takich posy­
panych i łatanych miejscach, czuł się jak 
na niebezpiecznej ślizgawce i serdecznie 
przeklinał owych dróżników i ich szefów.

Gzyź nasi budowniczowie powiatowi rze­
czywiście składa.ją się z technicznych anal­
fabetów-, którzy nie rozumieją, że w ten spo­
sób właśnie rujnują szosy, a auta naraża­
ją na największe niebezpieczeństwo? Na­
leży z tern nareszcie skończyć, bo to praw­
dziwy ska^idal. Spodziewamy się, że Wy­
dział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkie­
go wkroczy energicznie w tę sprawę, którą 
już niejednokrotnie poruszaliśmy, dotąd 
jednak bezskutecznie. Jeżeli niema żwiru 
i tłucznia, to lepiej nic nie sypać na szo­
sę, bo humus i błoto tylko przyspiesza rui­
nę szos.

Średni remont winien znów być w ten 
sposób przeprowadzany, że po załataniu 
dziur tłuczniem i żwirem miejsca te uw-al- 
cować gruntownie waleem parowym. Wte­
dy remont będzie skuteczny. Ten sposób 
racjonalnego remontu zaobserwowałem tyl­
ko w powiecie wąbrzeskim 
i starogardzkim.

Szosy pasze stopniowo dochodzą i już 
doszły w wielu miejscach do stanu, prży 
którym jazdę po nich zaliczyć należy do 
prawdziwego utrapienia, a wożąc cudzo­
ziemców —- wstyd człowieka ogarnia. Przy­
toczyłem naumyślnie konkretnie wypadki 
na szlaku Toruń — Grudziądz, bo te są wy­
soce charakterystyczną dla całego zagadnie­nia.

Naturalnie, że brak funduszów jest naj­
poważniejszą przyczyną tej coraz większej 
klęski na drogach naszych jednak nie mą- 
10 do tego przyczyniają się j bę?plam?wość, 
ignorancja i niefachowość, które można i 
należy usunąć. Tego domagamy się i dla­
tego tą sprawę poruszamy.

Na zaproszenie Związku Spółdzielni Spo­
żywców, obchodzącego w rb. 25-lecie swego 
istnienia, egzekutywa Międzynarodowego 
związku Spółdzielczego na posiedzeniu od­
bytem w tych dniach w Genewie, postano- 
" iła zwołać najbliższe zebranie swego ko­
mitetu wykonawczego na wrzesień rb. w 
Warszawie.

Porządek dzienny zsbrania obejmuje sze­
reg spraw, a mianowicie prace przygoto­
wawcze i ustalenie programu obrad najbliż­
szego kongresu Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego, który ma się odbyć w Pary-* 
żu. sprawa ustalenia zasady neutralności 
politycznej ruchu spółdzielczego, a wreszcie 
sprawa ustosunkowania się do sowieckiej 
spółdzielczości spożywczej, którą pozbawio­
no niezależności.

W zebraniu komitetu wykonawczego Mię 
dzynarodowego Związku Spółdzielczego w 
Warszawie wezmą udział przedstawiciele 
ruchu spó’dzielczego z kilkudziesięciu kra-

Kontyngenty wywozu drzewa 
do Niemiec

Według planu wywozowego, ustalonego 
po zawarciu polsko-niemieckiego układu 
clearingowego, kontyngent wywozu drzewa 
do Niemiec w czerwcu r. b wyniesie 4 miljo- 
ny złotych, t- zn. tyle ile w miesiącu bieżą­
cym. W lipcu kontyngent wyniesie 2 miljo- 
ny zł., w Sierpniu i wrześniu po 1 mil jonie 
źł., a w październiku — 1.350.000 zł;

XcrOaty MoxafiorvsRle&o

Samochodowe przewozy 
towarów

Izba Przemysłowo - Handlowa w Warsza 
wie bada obecnie sprawę sieci towarowych 
połączeń samochodowych. W związku z tern 
rozpisano dwie obszerne ankietv, z których 

skierowano do przedsiębiorców samo- 
konserY.acJi i amortyzacji ich oraz 

widoków i możliwości nabywania nowych 
ma na ce,u uzyskanie dsiębiorstw, korzystających z samo­

chodowych przewozów towarowych — dezv- 
eratów co do organizacji tych przewozów

Wzrost kosztów utrzymania w kwietniu rb.
Komisja do badania zmian kosztów utrzy­

mania na pósirdzeniu w dniu 15 maja rt 
ustaliła, iż w kwietniu w porównaniu z 
marcem rb. koszty utrzymania rodziny pra­
cowniczej wzrosły o plus 0.3 próc.

Giełdv
XOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIB3 t dęła 18 maja 19J« r.

Dewizy
Balgja 90.00—90.18—89.82.; Berlin ep. kun. 818.98— 

218.92; Gdańsk sp. kup. 100,20—99,80.,- 'Holandia 
859.20—339,92—858.48; Kopenhaga 117)90—118.19— 
117.61 ;Londyn 26.40—26.47—26.3S; Nowy Jork 5.31’/. 
117,61; Londyn 26,40—26,47—26,33: Nowy Jork 5.81’/. 
5,30^; Oslo 132.60—132,93—132.27; Baryt 35.01— 
85.03—34.94; Praga 22.03—22.07—21.99; ' Sztokholm 
136.20—136.53—135.87; Szwajcaria 171.95—2.29—1.81— 
172.29—171.61; Wiedeń sp. kup. 100—99.60; Włochy 
sp. kup. 42.30—-41.30; Helsingfors sp. kup. 11.87— 
11,61; Hiszpania sp. kup. 72,73—72 43; Montreal 
sp. kup. 5.30^4—5.28.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty

(Sprzedaż — kupno)
Belgi belgijskie 90.18—89.75; dolary amerykań­

skie 5.82—5.29; . dolary kanadyjskie 5,30—5,26; flo- 
rfny- holenderskie 359.92—358.20; franki francuskie 
35.08—34.92; franki szwajcarskie 172.29—171.45; 
funty angielskie 28.47—26.31; guldeny gdańskie 
100,20—99.80; korony czeskie 19.50—19.10; korony 
duńskie 118.19—118.35; korony norweskie 132 93— 
132.00; korony szwedzkie 136.53—135.55; liry wło­
skie 36—34; marki fińskie 11.67—11.50; marki nie- 
rnieckie 139—136; pesety hiszpańskie 63.50—62.50'; 
szylingi austriackie 99—98; marki niemieckie sre­
brne 159—154.

Akcje ...
Bank Polski 104%—103%; plus bez kuponu za 

1935 r. kupon 8 zł. strem bez kuponu za lata 1932. 
1933, 1933—1934, 1934—,1935; Warszawski Cukier 
27.75; Węgiel 14; Lilpop 10.50—10.75; Modrzejów 
5.75; Ostrowiec 31.50—31; Starachowice 34.50—34; 
Habęrbuech 46.

Tendencja słabsza.
Papiery wartościowe

3 proc. Inwestycyjna 1 1 2 em. 68—67.50 serje 73; 
5 konwersyjna 52.75—23.00 ; 6 dolarowa 83; 4 prem­
iowa dolarowa 51—50.75; 7 stabilizacyjna 63—65 
ostatni drobny; 4 1 pół pzk serja I 40.50; serja k — 
46.50—46.75; 8 przemysł polski 98; 4 1 pół ziemskie 
serja 5—45.25—45.00; 5 Warszawy nowe 55—54.50— 
55; 5 Lodzi nowe 48.25—48.00; 5 1 pół obligacje 

W_„ Warszawy 7 em. 49; 8 obligacje Warszawy « em.porównaniu do marca rb. zwiększył i 55—55.50, 8 i 9 em. 53.
_ o oen •— ---- . » - da pożyczek przeważnie słabsza dla listów

niejednolita.
P02NASSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 18 maja 1936 r.
Ceny orientacyjne: żyto 15.50—15.75 spokojne 

Pszenica bez zmiany, spokojne, owies bez zmiany 
spokonje. Mąki żytnie wszystkie gaL o 25 gr.; ni­
żej, spokojne. Mąki pszenne bez zmiany, spokoine. 
Reszta bez zmiany, ogólne stałe, żyta 305, pszenicy 
166, jęczmienia 63, owsa 65.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWABOWA 
z dnia 18 maja 1936 r.

Żyto 15.75—16; pszenica stąndartowa 22.25—22.50; 
; jęczmień jednolity 16.25—16.50; jęczmień zbioro­

wy 15,50—15,75; owies 15—15.75; mąka żytnia wy­
ciągowa 0—30 proc, wł w. 24—24,50; gat. I 0—50 
proc. wł. w. 23,75—24; gat. I 0—65 proc. 22,50—23; 
gat, H 50—65 proc. wł. w. 19—19,75; razowa 0—95 
proc. 18,75—19,50; poślednia ponad 65 proc. wł. w.; 
17.75—18,75; mąka pszenna: gat. I wyciągowa O—-1 
20 proc. wł. w. 35,50—37,50; gaL IA 0—45 proc. wł.! 
w. 34.50—35,50; gat. IB 0—55 proc. wł. w. 33,75— 
34,75). gat. IC 0—60 proc. wł. w. 33—34; gat. ID 
0—65 proc. wł. w. 32—33; gat HA 20—55 proc. wł. 
w. 30—31; gat. TIB 20—65 proc. wł. w. 29,50—30,50; 
gat. IIC 45—55 proc. wł. w. 28,50—29,50; gat. IID 
45—65 proc. wł. w. 27,75—28,75; gat HE 55—60 proc, 
wł. w. 26,50—27,50; gat. HF 55—65 proc, wł: w. 23 50 
do 24.00; gat. HG 60—65 prOC. wł. w. 22,50—23,00; 
razowa 0—95 proc. wł. w. 25,50—26,00; otręby 
żytnie wymiął stand. 12,50—13,00; pszenne: miałkie 
stańd. 12,25—12,75; średnie stand. 11,75—12,25; grube 
st. 12,25—12,75; jęczmienne 12—13; rzepak zim. bez 
worka 39—41; rzepik zimowy bez worka 36—38; mak 
niebieski 59—62; gorczyca 34—36; siemię lniane 41 
do 43; neiuszka 24—26; wyka 26—27; seradela 24—28 
polny 20,00—22,00; Wlktorja 23—25; Folgera 19— 
21; łubin: niebieski 10,50—11; żółty 12 50—13; ko­
niczyna: żółta, odłuszczona 70—80;’ biała 85—105; 
czerwona, surową 110—120; czerwona czyszczona 140 
do 150; szwedzka 170—185; ziemniak! Jadalne: nad- 
noteckie 4—4,50; fabryczne za kg % 0.15%; płatki 
ziemniaczane 16—17; makuch: lniany 19—19,50; Rze­
pakowy 14,75—15,25; słonecznikowy 42/44 . proc. 17.85 
do 18,25; kokosowy 14,80—15,50; wytłoki suszone Ó— 
9.50; słoma żytnia prasowana 2,50—3; siano nadno- 
łeckle luzem 8,75—7.25; śrut eoją 21—23.

roxhosz znawców!

Sześć i pAł miljona złotych na akcje 
zabudowy gospodarstw rolnych

Na r. 1936-37 Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych przeznaczyło sumę 6.500.000 
zł. na dalsze prowadzenie ake’i zabudowy 
gospodarstw rolnych, tworzonych z parcela­
cji rządowej.

W r. ub, na tę samą akcję wydało Mini­
sterstwo Rolnictwa 5^10.000 zł., podczas gdy 
w latach poprzednich na cel ten przezna­
czano sumy znacznie mniejsze. Tak więc w 
okresie budżetowym 1929-30 na zabudowę 
nowych gospodarstw wydano 881.458 złotych 
w r. 1930-31 — 1.810.493 zł, w r. 1931-32 —

1.585.777 zŁ, W z. 1932-33 — 689.444 zł; W r. 
1933-34 — 517.066 zł, a w r. 1934-35 — 1.698.628 
złotych.

Kilkakrotne zwiększenie sum, przezna­
czanych na akcję zabudowy gospodarstw 
rolnych, powstających z parcelacji rządowej 
— mimo trudności finansowych i konieczno­
ści zaprowadzania restrykcyj — jest wyra­
zem wielkiej wagi, jaką Ministerstwo Rol­
nictwa przy wiązu e do szybkiego zagospo­
darowania rozparcelowywanych gruntów i 
wzmożenia na nich produkcji rolnej.

Dodatnie saldo handlu zagranicznego 
w kwietniu

Bilans handlu zagranicznego Rzplitej . 83.515 tys. zŁ. wywóz _ 
^n1Srh’ z.Wl M' Odańsk,cm w kwief. wartości 86.519^ys. zł. 
nin rb. według tymczasowych obliczeń Głó- W „„równamu ao marca rh. „iaV<„» 
wnego Urzędu Statystycznego zamyka się 1 się wywóz Z Ł259 trs saldem dodatniem w wysokości 3.004 tys. zł. ’ się ^3.261 tys? zł. *' ’ prtyw6z zwi’ks*yl

Przywóz wyniósł - 207.039 ton, wartości | 7

Przekazywanie pieniędzy dla studen­
tów polskich w Gdańsku

studiujących na Politechnice GrtawX.t x6n3ralny RP\ w Gdańsku. Za-
Generalnym RP. a Senatem Gdańskim, u- 
studjujących na Politechni7e Gdańskie7 prze 
kazywać można z Polski do Gdańska pie- u.* __ e AA _• —_ ■_
polscy otrzymają od organizacyj studenc­
kich odpowiednie zaświadczenia o imatry-

wartości 86.519 tys, zł. 1.000.659 ton,

---- uv„lui, przyczem zaświad- 
A® .“““ł byt. potwierdzone przez 

świadczenie to przesłane być winno rodzi­
com studenta w Polsce, którzy w banku dc- 
przekaz do Gdańska do kwoty 500 zł"miesię­
cznie.

niądze do sumy 500 zł miesięcznie. Studenci wizowym mSgZ na tej podstawi Trzyrn^ polscy Otrzyma a od Z. poasrawie otrzymać

Kredyty dla rolników na budów 
nictwo wiejskie

Dla informacji Panów Rolników Pomor­
ska Izba Rolnicza podaje, że pożyczki na ce­
le budownictwa wiejskiego udzielane będą 
według zasad i na warunkach niżej wysz­
czególnionych:

1) pożyczki budowlane udzielane będą go­
spodarstwom o obszarze nieprzekraczającym 
20 ha, a na teranie województw wschodnich 
35 ha. Podział kredytów na województwa 
przeprowadzi Centralna Kasa Spółek Rolni­
czych za aprobatą Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych;

2} maksymalna wysokość pożyczki na go­
spodarstwo wiejskie nie może przekroczyć sumy 600 zł.;

3) spłata kredytu przez pożyczkobiorcę

nastąpić musi w terminie nie dłuższym niż 
lat 15, przyczem może on korzystać w ciągu 
pierwszego roku z karenc.l w spłacie kapi­tału; r

4) kredyt winien być zabezpieczony co- 
najmniej skryptem dłużnym pożyczkobior­
cy, poręczonym przez majątkowo odpowie­
dzialne osoby;

5) oprocentowanie pożyczek będzie wyno- 
sić 4 proc., p. a., w tern 1 proc, na rzecz 
Centralnej Kasy Spółek Rolniczych.

Podania w sprawie kredytów wiejskich 
należy kierować wprost do Centralnej Ka­
sy Spółek Rolniczych — Warszawa, Ware- j

1
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W pogoni za zaćmieniem słońca
Za. miesiąc, w dn. 19 czerwca świat sta­

nie wobec całkowitego zaćmienia słońca, 
rzadkiego, bardzo interesującego uczonych, 
zjawiska. Do miejscowości, w których za­
ćmienie to będzie widzialne, wyrusza wiele 
wypraw naukowych, między innemi rusza­
ją trzy wyprawy z Polski: na Kaukaz, do 
Japonji i do Grecji.

Są one organizowane przez prof. T. Ba- 
nachiewicza, dyrektora obserwatorjum kra­
kowskiego, przy poparciu Ministerstwa W. 
R. i O. P. i Polskiej Akademji Umiejętno­
ści. Najdalsza ? nich udąje się do Japonji, 
gdzie ma zapewnioną pomoc ze strony spe­
cjalnego komitetu zaćmieniowego przy Ce­
sarskiej Akademji Nauk w Tokjo. Dokona 
zaś obserwacji w północnej części wielkiej 
wyspy japońskiej Hokkaido.

Druga wyprawa udaje się do Syberji 
środkowej, w okolice Omska lub tajgi (pód 
Tómskiem) i będzie korzystała z opieki spe­
cjalnego komitetu przy Akademji Nauk Z. 
S. R. R. Wreszcie trzecia wyprawa uda się 
do Grecji, gdzie podzieli się na dwie grupy 
i obejmie dwa posterunki obserwacyjne.

RAZ NA 360 ŁAT.
Całkowite zaćmienie zdarza się przecię­

tnie w danej miejscowości raz na 360 lat. 
W Warszawie np. było poraź ostatni 12-go 
sierpnia 1654 roku.

Ale wogóle na całej ziemi zdarza się pa­
rę razy w roku i dlatego to uczeni astrono­
mowie organizują wyprawy, by udać się do 
miejscowości, z których to zaćmienie jest 
widoczne.

Zaćmienie czerwcowe w tym roku będzie 
szło wąskim długim pasem od Grecji przez 
Syberję do Japonji i dalej na wody Pacyfi­
ku. W wszystkich punktach po drodze bę­
dzie je można obserwować, o ile rzeczywi­
ście dopisze pogoda, i do tych właśnie miej­
scowości udają się wyprawy.

W Polsce tegoroczne zaćmienie jako czę-

polskie wyprawy wyruszają 19 czerwca 
do Syberj:, Japonji i Grecji

wać ich odchylenia pod wpływem pola gra­
witacyjnego globu słonecznego.

POLSKIE WYPRAWY.
Za czasów Polski niepodległej były już 

dwie wyprawy polskie dla badania zjawisk, 
towarzyszących zaćmieniom słońca. Jedna 
29 czerwca 1927 roku do Laponji, druga 31 
sierpnia do Stanów Zjednoczonych.

Każda taka wyprawa połączona jest o- 
czywiście z dużem ryzykiem. Wystarczy je­
dna chmurka w chwili całkowitego zaćmie­
nia, a cała podróż i wielomiesięczne przy­
gotowania okażą się zmarnowane. Ale u- 
czeni tern się nie zniechęcają. Profesor a- 
mery kański Mitchell w swem życiu prze­
był 100 tysięcy kilometrów w pogoni za za­
ćmieniami słońca.

Wybór miejsc obserwacji dla wypraw 
polskich jednak dokonany został przy jak- 
najskrupulatniejszem uwzględnieniu da- 
nych meteorologicznych co do bezchmur­
nej pogody. W Grecji, gdzie niebo Attyki 
słynne jest ze swej przejrzystości, zamie­
rzone jest również obfotografowanie spe­
cjalnym astrografem t. zw. korony słonecz-

Transfuzja krwi zmarłej kobiety 
Makabryczna historia w szpitalu wiedeńskim

Historja ta o posmaku makabrycznym 
w-ydarzyła się w jednym ze szpitali wiedeń­
skich. Pewnej słonecznej niedzieli dwoje 
młodych ludzi wyjechało samochodem na 
wiosenną wycieczkę. W drodze powrotnej 
samochód zderzył się z drugim wozem i u- 
legł zupełnemu zdruzgotaniu- Obu pasaże­
rów odwieziono do szpitala. Stan obojga 
był bardzo ciężki. Młoda dziewczyna była 
już w agonji. Nad ratunkiem jej towarzy­
sza naradzali się gorączkowo lekarze. Ka­
żda minuta decydowała o życiu i śmierci. 
Z ciężko rannego uchodziły dosłownie o- 

nej, ukazującej się podczas całkowitych za­
ćmień naokoło słońca.

Wyprawy polskie przy swych badaniach 
posługiwać się będą swoją własną metodą, 
zaleconą nawet przez organizację między­
narodową, przy użyciu — po raz pierwszy 
w kronikach astronomji — aparatów z 
lampkami neonowemi, zapalającemi się i 
gasnącemi w takt ruchów zegara. Aparaty 
te są polskie zarówno w pomyśle, jak i w 
wykonaniu.

Ogromną trudność nastręczać będzie w 
tak odległych krajach, jak Syberja i Japon- 
ja, przyjmowanie w polu sygnałów czasu z 
radjostacyj europejskich w letnim sezonie. 
W tym celu skonstruowane zostały w War­
szawie obok innej nowej aparatury ekspe­
dycyjnej, również radioodbiorniki telegrafi­
czne o wielkiej selektywności i zasięgu. Z 
inicjatywy kierownictwa polskich wypraw 
zaćmieniowych, potężna radiostacja niemie 
cka w Nauen nadawać będzie z obserwator­
ium morskiego w Hamburgu specjalne sy- 
gnały dokładnego czasu dla ekspedycyj za- 

j ćmieniowych w dn. 17, 18 i 19 czerwca, ogó- 
[ łem 15 seryj.

statnie krople krwi. W tern jednemu z le­
karzy przyszła szczęśliwa myśl. Szepnął do 
ucha naczelnego lekarza: „Uratujemy go 
pod warunkiem natychmiastowej transfu­
zji krwi". Nowa trudność. Skąd wziąć 
krew?

Lekarz podbiegł już do telefonu, by sko­
munikować się z zawodowym dawcą krwi. 
W tern wzrok jego padł na leżącą obok cię­
żko ranną dziewczynę. Dostrzegł na jej twa­
rzy ostatni śmiertelny skurcz mięśni. 
Dziewczyna w tej chwili skonała. Nie na­
myślając się długo, do aorty zmarłej wŁą-

Na nowe tory 
Rozwiązanie policji pomoc* 

niczej w Austrji

Równocześnie o-

Wicekanclerz Baar-Baarenfels, zastępca 
ks. Starhemberga jako dowódcy Heimat- 
schutzu, zgromadził wczoraj przywódców 
prowincjonalnych tej organizacji. Po nara­
dzie wysłano ks. Starhembergowi do Rzy­
mu depeszę z wyrazami oddania i posłu­
szeństwa bezwzględnego.
głoszono dziś komunikat o rozwiązaniu wie 
deńskiego Schutzcorps, stanoiwącego for­
mację policji austrjackiej, utworzoną w cza­
sie rozruchów w 1934 r. Decyzję tę ogłosił 
prezydent policji w rozkazie dziennym, do­
dając, że „nowe czasy wymagają nowyeh 
form organizacyjnych'1.

Przy licznych dolegliwościach kobie­
cych naturalna woda gorzka Francisz- 
ka-Józefa przynosi znakomity ulgę.

90.000 „jaskiniowców" 
w Czechosłowacji

Morawska Ostrawa (PAT). „Gazeta Gór­
nicza" donosi, iż według statystyki opraco­
wanej przez czechosłowackie- ministerstwo 
Opieki Społecznej na terenie Czechosłowacji 
mieszka 90.000 osób w grotach, piwnicach, 
Starych cegielniach i norach z czasów woj­
ny. Fakt ten — pisze „Gazeta Górnicza" — 
świadczy o fatalnych warunkach mieszka­
niowych w Czechosłowacji.

Dworzanin królewski - bandyta
Reuter donosi o skazaniu na śmierć i 

straceniu jednego z dworzan Haile Selassie, 
olbrzyma Balahu, który nosił nad cesarzem 
parasol. Wyrok śmierci został wydany na 
podstawie oskarżeń o szpiegostwo i bandy­
tyzm. r

Stracono również za rabunek i morder­
stwo czterech bandytów. . .

czono aparat transfuzyjny. Makabryczny 
eksperyment udał się całkowicie. W tydzień 
później ciężko ranny młodzieniec zaczął 
przychodzić do sił- Uratowała go krew 
zmarłej towarzyszki tragicznej wycieczki,-

U A T F I RD I IM I WARSZAWA, ul. FREDRY nr. 12 nw ■ Kfa DKUriL o.?;?.*?-’?* ..
Częśclowo przebudowany. Woda 
bieżąca zimna i gorąca. Yelefon 

w każdym pokoju.
ściowe będzie można obserwować w całym 
kraju w różnem nasileniu: najsłabsze 
zmniejszenie blasku słońca będzie w Gdyni, 
silniejsze w Warszawie, najsilniejsze u źró­
deł Czeremoszu, przyczem w Gdyni podczas 
największej fazy ulegnie zaćmieniu 0,65, w 
Warszawie 0,71, na Pokuciu 0,83 średnicy 
słońca.

Warto przy tej sposobności przypomnieć 
także, na czem właściwie polega zaćmienie 
słońca. Otóż księżyc na nowiu, odwrócony 
do ziemi nieoświetloną stroną, posuwając 

Isię od zachodu na wschód, na tle gwiazd, 
w pewnym momencie zasłania nam tarczę 
słoneczną. Trwa do oczywiście niedługo. 
Najdłuższe trwanie całkowitego zaćmienia 
słonecznego może wynosić do ośmiu minut. 
Tegoroczne, zależnie od miejscowości trwać 
będzie półtorej do dwu i pół minuty.

I na tę krótką chwilę jadą taki kawał 
drogi, dziesiątki tysięcy kilometrów wypra­
wy naukowe, bo całkowite zaćmienia sloń- 
oa są jedyną dogodną sposobnością do ba­
dania budowy atmosfery słońca, a słońce, 
jako źródło życia na ziemi, jest dla nas naj­
ważniejsze.

Owe badania słońca idą w kierunku ge­
ometrycznej strony zjawiska, oraz towarzy­
szących zjawisk fizycznych. Przedewszyst- 
kiem wykonywa się badania astrofizyczne, 
polegające na badaniu składu chemicznego 
i zasięgu korony słonecznej. Uskutecznia 
sią je głównie zapomocą spektografu.

Następnie podczas krótkich chwil całko­
witego zaćmienia, słońca da się sprawdzić I 
słuszność teorji względności Einsteina:

Einstein twierdzi, że promienie światła 
gwiazd powinny się odchylać pod pewnym 
kątem, przechodząc w pobliżu słońca; otóż 
twierdzenie to. d.aje się sprawdzić, ustala­
jąc przy pomocy fotografji przesuwanie się 
w chwili zaćmienia obrazów gwiazd w kie­
runku od słońca na skutek grawitacyjnego 
działania masy słonecznej.

Ekspedycje jadą o kilka miesięcy wcze- 
StUei do pasa widzialności całkowitego za- 
^enia, fotografują położenie gwiazd w o- 
p oUcy nieba, w której ma odbyć się zja- 

s*o. by potem w ten sam sposób zanoto-

Dwa systemy
Jak ratuje się załoga zatopionych łodzi 

podwodnych ?
ścieśnionem powietrzem, żeby w razie o- 
tworzenia luku powstrzymało ono wodę 
przed wdarciem się do wnętrza.

Podczas katastrofy ludzie zaopatrzeni w 
aparaty, umożliwiające im wydostanie się z 
głębiny na powierzchnię morza, wchodzą do 
kajuty ratunkowej, gdzie wywołuje się od­
powiednie ciśnienie. Luk w kajucie otwie­
ra się i wchodzi weń marynarz; tymczasem 
wdziera się przez luk powietrze, przybiera­
jąc pod nadmiarem ciśnienia formę „bań­
ki”, w której mieści się człowiek i wraz z nią

Katastrofy łodzi podwodnych należą do 
rzędu najgroźniejszych. Często zdarza się 
bowiem, że urządzenia ratownicze zawodzą 
w decydującym momencie i załoga znajduje 
śmierć w falach morza czy oceanu.

Istnieją dwa systemy ratowania w ło­
dziach podwodnych: amerykański i nie­
miecki-

System ratowniczy amerykański polega 
na stworzeniu wewnątrz łodzi podwodnej t. 
zw. „kajuty ratunkowej”, to jest przestrzeni 

Największy hangar Stanów Zjednoczonych

doskonale uszczelnionej i napełnionej tak |

IV Santa Monica (U. S. A.) wybudowano olbrzymi hangar, o szerokości i długości 90 mtr. 
wysokość hangaru wynosi 30 mtr,

wydostaje się przez wodę na powierzchnię. 
Natychmiast zamyka się luk automatycz­
nie, a do kajuty wchodzi następny człowiek.

System niemiecki podczas wojny świato- 
: wej stosował metodę dr. Draegera, która po­

legała na oczyszczaniu powietrza w lodzi i 
। umożliwiała załodze automatyczne ratowh- 
j nie się. Oczyszczanie powietrza w łodzi od­
bywało się w ten sposób, że łódź podwodna 
otrzymywała aparaty z zapasem tlenu, któ­
ry wystarczał do utrzymania przy życiu za­
łogi przez 72 godziny. W celu unieszkodli­
wienia wydychanego kwasu węglowego by-' 
ly urządzone patrony, wypełnione masą, 
wiążącą kwas węglowy. Dzięki odpowiednie/ 
ilości patronów, kwas węglowy w powietrzu 
nie mógł się zwiększać ponad dwa procent]

Załoga zaopatrzona była w ratownicze u- 
rządzenie osobiste, które umożliwiało odJ 
dech po wydobyciu się na powierzchnię rao-| 
rza.

W aparacie ratowniczym znajduje się 
czysty tlen, który wystarcza do oddychania 
przez 30 minut i patrony z potasem i sodą; 
absorbujące kwas węglowy wydychany.

Dzięki temu systemowi zdołała się ura-ł 
tówać część załogi zatopionej podczas woj? 
ny łodzi podwodnej U. 5-1. Po 27 godzinachj 
od zatonięcia wynurzyło się na powierz-j 
chnię wody 3 ludzi, zaopatrzonych w apa­
raty ratownicze. Jeden już po wydobyciu się 
na powierzchnię zatonął, skutkiem zupełne-' 
go wyczerpania sił, dwaj inni pozostali przy 
życiu: Z innego przedziału wyratowało się 
także 3 ludzi, którym udało się podnieść 
ciśnienie powietrza w tym przedziale do 2 
i pół atmosfer, poczem otworzyli luk i zo 
steli wyniesieni na powierzchnię.

Obecnie ciągle są czynione udoskonal*- 5 
ma, żeby zapewnić pewny ratunek zatogW 
łodzi podwodnych.
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O. SOYKA Akta T
Dziecko to kochał Ryszard całem sercem. Jeśli chce-

cie panowie zrozumieć tego człowieka, który był ta­
ki bezwzględny w interesach i który w prywatnem 
swem życiu mnie naprzekór, jak się później przeko­
nałam, zdobywał się na niepohamowane wybryki, w 
takim razie musicie wzięć pod uwagę również i to, 
że Trost ponad wszystko kochał swoje dziecko i że 
ja dręczyłam go okrutnie.

— Czy córka mieszka wraz z panią?
—- Nie. w takim bowiem razie Ryszard miałby 

o niej informacje; otoczył mnie przecież rojem detek­
tywów i kazał śledzić przez długie lata tylko w tym 
celu, żeby dowiedzieć się czegóś o losie dziecka.

— Nie dowiedział się niczego. Oddałam je w ob­
ce ręce, w dobre ręce, z których nie mógłby go wydo­
stać nawet za cenę wszystkich swych bogactw. Taka 
była moja zemsta, niska, podła, wiem o tem. Mimo 
to: tak właśnie postąpiłam.

— I?
— Kiedy ujrzała pani męża ponownie?
— Po raz pierwszy przed miesiącem, przyszedł do 

mnie, żeby zawrzeć pokój. Oczywiście, nie było to nie­
spodziewanie. Pozostawaliśmy już wówczas ze sobą 
w pewnym kontakcie.

— Niech nam pani o tem opowie!
— Jest to kwestja wielu lat. Nie potrafię oddzie­

lić spraw, które posiadają dla śledztwa znaczenie od 
spraw z tego punktu widzenia nieważnych. Najpraw­
dopodobniej możnaby wszystko, co w tej chwili opo­
wiadam, streścić w kilku zdaniach. Niestety nie mo­
gę zdobyć się na obojętny sąd o rzeczach, które mnie 
tak żywo obchodzą. Proszę nie zapominać, że Ryszard 
był człowiekiem bardzo skrytym. Trzeba było domy­
ślać się, jakie są jego uczucia. Zresztą, może ja jedna 
tylko wiedziałam, że człowiek ten wogóle żywi jakie­
kolwiek uczucia. Wiedziałam, że przez wiele lat nie 
ustawał w poszukiwaniach dziecka. Wreszcie zrezy­
gnował z próżnych starań.

— A może udało mu się odnaleźć córkę?
— I to możliwe... Ale... widzieliśmy się przecież 

ostatnio; rozmawialiśmy również o naszej córce. Ry­
szard sporządził testament, którego mocą czynił ją 
swoją generalną spadkobierczynią. Ale przez cały 
czas rozmowy nie padło ani jedno słowo o jej obec- 
nem miejscu pobytu, ani jedno słowo o tem, jak jej 
się powodzi. Był to charakterystyczny dla Ryszarda 
sposób postępowania.

— Ale pani! Czyż pani nie przeszło przez myśl, że 
należy mu powiedzieć, co się dzieje z córką? Nawet 
jeśli o to nie pytał? Przecież ten człowiek przyszedł 
pogodzić się z panią. Domyślała się pani, że zależy 
mu bardzo na wiadomościach o córce!

— Powinnam była...? — Spojrzenie jej nabrało ja­
kiegoś szklistego wyrazu. — Może i powinnam była... 
trzeba było tak zrobić. Ale, panowie, nie było rzeczą 
łatwą mówić do Ryszarda Trosta, kiedy nie pytał. 
A przytem... — Po twarzy jej potoczyły się nagle łzy 
— wstydziłam się, że tak mało wiem o naszem dziec­
ku. Otrzymywałam bardzo skąpe wiadomości. Wciąż 
myślałam o nim, tylko o nim.

— Trost wspominał pani o testamencie, prawda?
— Tak, znam dokładnie jego treść. Ryszard uza­

sadniał przede mną wszystkie swe postanowienia. 
Mówił szczegółowo, co myśli o ludziach, z którymi 
miał do czynienia i którzy uważali, że mają prawa do 
jego majątku.

— Tak? To bardzo interesujące. — Gałązka wziął 

do ręki ołówek, który leżał na biurku. — O kim 
mówił?

— Wyrażał się bardzo nieprzychylnie o Irenie, 
swojej drugiej żonie. „To lalka, co potrafi tylko ko­
chać i nienawidzić. Na inne, bardziej zróżniczkowane 
uczucia, nie stać jej. Dałem jej o wiele więcej, niż na 
to zasługiwała*1.

Inspektor zanotował sobie tę charakterystykę.
— Czy zna pani tę kobietę?
— Nie, nigdy jej nie widziałam, ale...
— Proszę, niech pani mówi wszystko, bez ogródek!
— To nie ma nic do rzeczy!
— Niech nam pani pozwoli samym o tem roz­

strzygać. Ale...?
— Ale pomogłam jej kiedyś. Wówczas, kiedy od­

bywał się ów słynny proces rozwodowy, który odsłonił 
całe mnóstwo najdrastyczniejszych szczegółów dru­
giego małżeństwa Ryszarda. Podczas tego haniebne­
go procesu...

— Znamy jego szczegóły.
— Czytałam o tem we wszystkich gazetach. Za­

depeszowałam do Ryszarda: „Nie szargaj nazwiska, 
które i ja kiedyś nosiłam11, nic więcej.

— Z jakim skutkiem?
— Nie mam pojęcia. W każdym razie bezpośred­

nio po tej depeszy doszło do ugody. Małżeństwo zo­
stało rozwiązane na mocy porozumienia stron. Tak 
się wydawało, ale w gruncie rżeczy był to gest łaski 
Ryszarda, to ón podyktował warunki rozwodu. I jak 
sądzę — nigdy nie mówiłam z nim na ten temat —

Słerowiec . Hrndenbura*' nrzybył do Ameryki

Lądowanie sterowca w Lakeburst (USA). W głąbi sterowiec 
„Los Angeles"

99 20)

powieść kryminalna
depesza moja odegrała w tem pewną rolę. W kilka 
tygodni potem nadszedł list od niego. Ryszard pytał, 
jak się czuję. O córce ani słowa. Rozpoczęła się mię­
dzy nami coraz częstsza wymiana listów, ąż wreszcie 
Ryszard zapowiedział mi swoją wizytę.

Tych słów inspektor nie stenografował.
- A co sądził świętej pamięci były mąż pani ® 

innych osobach ze swego otoczenia?
— Mówił tak: „Jan, mój siostrzeniec, to nicpoń. 

Wyznaczyłem mu niewielką rentę pod warunkiem, że 
nie pokaże mi się na oczy11.

— Dalej! — Ołówek był w ruchu.
— Kamerdyner Wrzosek miał otrzymać zapie.
— Dalej!
— Poza tem była w testamencie mowa o jakichś 

dwóch, trzech kobietach, którym wyznaczył odprawy.
— Czy zna pani ich nazwiska?
— Nie. Wiem tylko o jednej z nich: pani von 

Kameny.
— Jakiego zdania był o niej Ryszard Trost?
Pani Chavanne zastanawiała się przez chwilę.
— Nie mówił o niej nic szczególnego. Zresztą pa­

miętam dokładnie jego słowa... — zamilkła, ale oczy 
inspektora patrzyły na nią wyczekująco, a ołówek 
wisiał nad papierem. — Powiedział: „Raz tylko spot­
kałem prawdziwego człowieka —■ ciebie! Poza tem 
ozdabiałem scenę mego życia tylko dekoracyjnemi 
krzykliwemi figurkami. Ludzi nie znalazłem, może 
to moja wjńa. Zresztą nie szukałem ich wcale".

Inspektor wstał. Przed oczyma miał obraz samot­
nego Człowieka, którego świat uważał za rozpustnika 
i brutalnego łowcę złota.

— Czy nic poza tem? — zapytał z mimowolną 
surowością.

Pani Chavanne spojrzała nań zdumiona i po­
trząsnęła przecząco głową.

— Tu, w aktach jest jeszcze o kimś mowa. O ja­
kiejś ubogiej krewnej, której Trost posyłał każdego 
miesiąca niewielkie wsparcie. Kto to?

— Ryszard nie miał żadnych krewnych, prócz 
siostrzeńca. Byłabym o tem wiedziała oddawna. Zre­
sztą byłby mi o tem wspomniał podczas naszej roz­
mowy. W każdym razie w testamencie niema mowy 
o żadnej krewnej. Generalną spadkobierczynią jest 
nasza córka.

— Gdzie przebywa obecnie pani córka?
Pani Chavanne po raz pierwszy spuściła octy. 

Była wyraźnie zmieszana.
— Nie wiem — szepnęła. — I to jest moja kara. 

Użyłam dziecka, jako środka do walki z ojcem. A te­
raz nic o niem nie wiem. Kobieta, której ją powie­
rzyłam, od dwóch lat nie odpowiada na moje listy.

— Nie powiedziała nam pani dotychczas, jak na­
zywa się córka pani.

— Na imię jest jej Marta.
Panowie wymienili porozumiewawcze spojrzenia.
— Gdzie został złożony testament? Dlaczego 

Trost właśnie teraz zdecydował się na spotkanie 
z panią?

— Nie wiem, co się stało z testamentem. Ale je­
stem gotowa przysiąc, że był sporządzony i miał treść, 
jaką przed chwilą podałam. A znając Ryszarda, wie­
działam, że wola jego musi być spełniona. Nawet je­
go ostatnia wola! O, nie tak łatwo mu się sprzeciwiać, 
nawet gdy już nie żyje! Ryszard zawsze potrafił za­
bezpieczyć się przed takieml rzeczami. Testament) 
musi się znaleźć. J v |

(Ciąg dalszy nastąpi).

KOPALNIA ZŁOTA 
(z angielskiego)

Powiedziałem mu, że szkoda czasu i at­
łasu, a on nazwał mnie kłamcą i szpet-

Ojzowiadanle
(Dalszy ciąg)

Zanim jeszcze ochłonąłem z przera­
żenia, Piet sprzedał mi już dwanaście 
puszek konserw mięsnych, worek stęch- 
łej mąki, nóż z pochwą i patelnię. Sprze­
dałby mi znacznie więcej, lecz podróż 
koleją nadgryzła już poważnie moje 
pięć funtów, a z kupnem patelni roz­
płynęły się one zupełnie w nicość. Mu­
szę być jednak bezstronny i z całem 
uznaniem dla Pieta podkreślić, że dał 
ml jeszcze na kredyt dwie derki i zgo­
dził się także, na tej samej podstawie 
finansowej, przewieźć mnie mój doby­
tek swoim wozem kaplandzkim do ko­
palni Phoenix. Wozem tym powoził 
dumny Hotentot, a ciągnęły go cztery 
muły. Kiedy już wspiąłem się na skrzy­
piącą dwukołówkę, Brown zawołał:

— Wczoraj przyszło kilka skrzyń że­
latyny dla Mac‘a. Załadowałem je rów­
nież. Są pod siedzeniem.

— Kto jest Mac? — zapytałem.
— Mac! To przecież pański minier — 

odparł Brown. — Przybył dotąd przed 
miesiącem z dwoma tuzinami boy*ów i | 
jednym kucykiem Basuto. Oświadczył, 
»e uruchomi znowu kopalnię Phoenix. ■

nie zwymyślał. Kiedy usłyszał ceny Pie­
ta, nazwał go parszywym złodziejem. 
Mimo to kupił sporo sprzętów a po 
dwuch tygodniach przyjechał po nowe 
zakupy. Zapytałem go, jak mu się po­
wodzi na kopalni i ile złota już wydobył. 
Odpowiedział mi bardzo niegrzecznie, 
że jeśli nie chcę dostać po moim smar­
katym nosie, mam lepiej nie wtrącać się 
do jego spraw. Dałem mu spokój i wca­
le się nie zgniewałem na jego ton, gdyż 
staremi Mac'owi tak patrzy z oczu, że 
trzeba mu pozwolić na niejedno. Niech 
pan będzie z nim ostrożny!

Z Roodefontein do kopalni Phoenix 
było trzydzieści pięć mil. Nie było tam 
żadnej drogi. Jechało się na przełaj, je­
dynie plątanina śladów kół wskazywała 
kierunek.. Hotentot przywiązał lejce do 
rękojeści hamulca i powoził przy po­
mocy samego bicza. Był to piękny bat 
z bardzo długim skórzanym sznurem, z 
którego trzaskało jak z armaty. Głaska­
ne tym instrumentem muły popędziły 
jak szalone, a za niemi trząsł się i pod­
skakiwał t hukiem i trzaskiem wóz, a

wraz z nim tańczyły jak opętane załado­
wane sprzęty i skrzynie. Trzymałem się 
kurczowo poręczy i cierpiałem. Po go­
dzinie zdawało mi się, że jestem już u 
kresu sił, że wypełniła się miara moich 
cierpień. Ale myliłem się, gdyż teraz do­
piero odkryłem, że na skrzynkach z „że­
latyną", które podskakiwały 1 trzęsły 
się niemiłosiernie pod mojem siedze­
niem widniała kartka z napisem „Gelig- 
nity (a nie „Gelatine11) Ostrożnie! Ma- 
terjały wybuchowe!

Podłożyłem pod śmiercionośne skrzy­
nie moje nowe derki i usiłowałem osła­
bić ich wstrząsy przy pomocy worka 
mąki. Wstrętny Hotentot z drwiącym 
śmiechem przyglądał się moim manipu­
lacjom i jeszcze ostrzej poganiał swoje 
muły. W następnych czterech godzinach 
umierałem tysiąckrotnie. Każdy pod­
skok skrzyń pogrążał mnie w śmiertel­
ne przerażenie, a każdy trzask z bicza 
wydawał mi się już eksplozją dwustu 
funtów dynamitu!

Odetchnąłem, kiedy przybyliśmy wre­
szcie na miejsce. Słabo oświetlony na­
miot — to było wszystko, co mogłem 
dostrzec w ciemnościach.

— Fuj! Czuję muły w pobliżu! — za­
wołał jakiś głos. — Precz z nimi, zako­
pać je, a potem włazić! Kto tam?

Poomacku dobrnąłem do namiotu, 

zajrzałem do wnętrza i czemprędzej się 
cofnąłem. Każdy zrozumie, że w tej1 
chwili miałem aż nadto środków wy­
buchowych. W namiocie znajdował się 
starszy mężczyzna w okularach. Sie­
dział na skrzynce z gelignitem przy sto­
le, ułożonym z sześciu dalszych skrzy­
nek z tem obrzydliwem paskudztwem. 
Zawartość innej skrzynki leżała rozrzu­
cona na zaimprowizowanym stole, na 
którym znajdowała się jeszcze butelka 
whisky, zwój lontu, pudełko z palnika­
mi i cztery palące się otwartym płomie-l 
niem świece, przytwierdzone lekko do 
stołu we własnym wosku.

Właściciel straszliwego namiotu' 
oczyszczał właśnie swoją fajkę, z której 
na skrzynkę z gelignitem posypał się 
płonący popiół, potem wziął do ręki na­
bój gelignitowy, wywiercił w nim otwór, 
odciął kawał lontu, wsadził do zapalni­
ka, który następnie wziął do ust i zgryzł 
go w zębach. Gotowy do użycia nabój 
odrzucił potem na stos podobnych wy­
tworów piekła, któryby wystarczył na 
małe trzęsienie ziemi. Nalał sobie teraz 
trochę whisky do szklanki, nabił zno­
wu fajkę i zapalił ją. Odetchnąłem, kie­
dy ujrzałem, że zdmuchnął zapałkę, za­
nim ją rzucił na stos gelignitu.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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III. zawody strzelecko-lutznkze 
o mistrzostwo Okręgu VIII. P. P. W

— oddz. P P. W Bydgoszcz 1 — 141 pkt. |
Kobiety:
Kbk- s. 3. (£arabinek małokalibrowy), j 

Zespołowo: I Zespól oddz. P. P. W. Gdynia ! 
— 822 pkt., II Zespół oddz. P. P. W. Żeńsk. 
Bydgoszcz — 778 pkt., III Zespół oddz. P. P. | 
W. Grudziądz — 691 pkt-; indywidualnie i 
— w 3 postawach I ob. Garyantes Włady- । 
sława — oddz, P. P. W. Toruń — 318 pkt., : 
II ob. Stefaniakówna Helena — oddz. P. P. i 
W. Żeńsk. Bydgoszcz — 310 pkt., III ob. I 
Śmigrodzka W. — oddz. P. P. W. Gdynia 
— 293 pkt., w postawie leżącej: I ob. Stefa­
niakówna Helena — oddz. PPW Żeńsk. 
Bydgoszcz — 130 pkt., II ob. Komarówna Te­
resa oddz. PPW. Toruń — 130 pkt., III ob. 
Garyantes Władysława — oddz. PPW. To-

W dniu 17 hm. odbyły się w Bydgoszczy 
IH zawody strzelecko-łuoznlcze o mlstrzo- 
jtwo Okręgu VHI (pomorskiego) Pocztowe­
go Przysposobienia Wojskowego. W zawo­
dach wzięło udział ok?ło 100 zawodników z 
najdalszych zakątków Pomorza- Otwarcia 
zawodów dokonał na strzelnicy stadjonu 
miejskiego im. Marszałka Piłsudskiego pre­
zes Zarządu Okręgowego P. P. W. dyrektor 
p, i T. inż. Kozubek, w obecności wyższych 
urzędników Dyrekcji, L K. R. i miejscowych 
urzędów pocztowych, witając przedstawicie­
li władz wojskowych w osobach pp.: staro­
sty Stefanickiego, płk. Skroczyńskiego, dele­
gata Zarządu Miejskiego dyr. Matuszew­
skiego, oraz przedstawicieli innych władz 1 
organlzacyj.

Po odebraniu raportu od komisarza za­
wodów p. Erdmanńa, kier, referatu strze­
lectwa Zarządu Okr. przez prezesa — ze­
brani przedstawiciele władz wkroczyli do 
pawilonu, gdzie oddali etrzały honorowe w 
następującej kolejności: p. starosta Stefa- 
nicki na cześć Pana Prezydenta R. P„ p. 
płk. Skroczvński na cześć gen. insp. Armtt, 
gen- dyw. Rydza-Śmigłego, prezes Zarzadu 
Okr. P. P. W. Inż. Kozubek na cześć u. Mi­
nistra P. i T„ sekretarz Żarz. Okr. p. Dzbań- 
skl na cześć prezesa Zarządu Głównego P. 
P. W-

O godz- 20 prezes inż. Kozubek dokonał 
zamknięcia zawodów w strzelnicy Bractwa 
Kurkowego, gdzie nastąpiło wręczenie na­
gród.

Techniczne wyniki strzelań przedstawia­
ją się następująco:

Mężczyźni: Kbk. s 3 (karabinek mało­
kalibrowy) — zespołowo: I zespół oddziału 
Bydgoszcz 2 — 1286 pkt. (na 1800 możli­
wych), II zespół oddz. Gdynia — 1262 pkt., 
III zespół oddz. Kościerzyna — 1261 pkt.; 
indywidualnie w 3 postawach: I ob. Wojto­
wicz Jan — oddz. P. P. W. Starogard — 
472 pkt., II ob- Korzeniewski Leon, oddz. 
P. P. W. Bydgoszcz 2 — 470 pkt., III ob. 
Arcimowicz Kazimierz placówki PAST 
Bydgoszcz — 462 pkt., w postawie leżącej: 
I ob. Wojtowicz Jan. oddz. P. P. W. Staro­
gard — 173 pkt., II ob. Noetzel Franciszek, 
oddz- P. P. W. Wyrzysk — 169 pkt.. III ob. 
Kawecki Franciszek, oddz. P. P. W. I. K. R. 
Bydgoszcz — 168 pkt.; w postawie klęczącej: 
I ob. Korzeniewski Leon, oddz. P. P. W. 
Bydgoszcz 2 — 166 pkt., II ob- Rychlicki 
Klemens, oddz. P. P. W. Kościerzyna — 159 
pkt.. III ob. Lipnicki Felicjan, oddz. P. P- 
W. Toruń — 157 pkt.; w postawie stojące]: ,
I ob- Wojtowicz Jan. oddz. P. P. W. Staro- j która co roku odwiedza kraj ojczysty, spę- 
gard — 154 pkt.. TI ob. Arcimowicz Kazi- । Czając tu czas na wycieczkach 1 kursach 
mierz — placówki PAST Bydgoszcz — 148 
pkt.. III ob. Korzeniewski Leon. oddz. P. P.
W Bydgoszcz 2 — 139 pkt.

P. W. 1 (pistolet wojskowy): I ob. Sem­
poliński Klemens, oddz. P. P- W. Gdynia — 
140 pkt., II ob. Wojtowicz Jan, oddz. P. P- 
W Starogard — 137 pkt., III ob. Miszkuro 
Jan, oddz. P. P. W. I- K. R. Bydgoszcz — 
114 pkt.: P. D. 2 (pistolet dowolny): I. ob. 
Wojtowicz Jan, oddz. P. P. W. Starogard — 
206 pkt-, II ob. Noetzel Franciszek, oddz. P. 
P. W. Wyrzysk — 182 pkt., III ob. Dziurzyń- 
skl Mieczysław, oddz. P. P. W. Grudziądz 
— 170 pkt.; Ł. 1. (luki): zespołowo: I zespół 
oddz. Bydgoszcz 1 — 215 pkt.. II zespół oddz- 
Gdynia — 205 pkt., III zespół oddz. Koście­
rzyna — 183 pkt.; indywidualnie: I ob. Ma­
jewski Feliks, oddz. P. P W. Bydgoszcz 1 
— 97 pkt., II ob. Sempoliński Klemens, 
oddz. P- P. W*. Gdynia — 79 pkt., III ob. La­
ska Leon, oddz. P. P. W. Gdynia — 78 pkt.; 
Ł. 2. (luki) — zespołowo: I zespół oddz Byd­
goszcz 1 — 103 pkt.. II zespół oddz. Gru­
dziądz — 64 pkt., III zespół oddz. Tczew — 
38 pkt.; indywidualnie: I ob. Dorosiewicz 
Kazimierz, oddz. P. P. W. Bydgoszcz 1 — 
62 pkt.; II ob. Laska Leon. oddz. P- P. W. 
Gdynia — 49 pkt., III ob. Majewski Feliks, 
oddz. P. P. W. Bydgoszcz 1 — 32 pkt.; Ł. 3. 
(luki) — zespołowo: I zespół oddz- Byd­
goszcz 1 — 56 pkt.; indywidualnie: I ob. 
Dorosiewicz Kazimierz, oddz. P. P. W. Byd­
goszcz 1 — 34 pkt., II ob. Laska Leon, oddz. 
P. P. W. Gdynia — 33 pkt-; Ł. 1 — 2 — 3 
(luki): zespołowo; zespół oddz. Bydgoszcz 1 
— 374 pkt., II zespół oddz. Gdynia — 281 
pkt.; indywidualnie: I ob. Dorosiewicz Ka­
zimierz, oddz. P. P. W. Bydgoszcz 1 — 168 
pkt., II. ob. Laska Leon oddz. P. P. W. 
Gdynia — 160 pkt., III ob. Majewski Feliks

ruń — 129 pkt.; w postawie klęczącej: I ob. 
Jankowska Edyta — oddz. PPW. Gdynia 
— 123 pkt.. II ob. Lindenau — oddz. PPW. 
Grudziądz — 122 pkt., III ob. Śmigrodzka 
Wahda — oddz. PPW. Gdynia — 115 pkt.; 
w postawie stojącej: I ob. Stefaniakówna 
Helena — oddz. PPW. Żeńsk. Bydgoszcz 
— 90 kt„ II ob. Garyantes 
PPW. Toruń — 80 pkt., III 
kówna Antonina — oddz.
Bjęlgoszcz — 65 pkt.

Ł. 1 (luki) — Zespołowo:
Żeńsk. Bydgoszcz — 209 pkt. indywidual­
nie-: I ob. Faustyniakówna Antonina — 
oddz. Żeńsk. Bydgoszcz — 75 pkt, II ob. 
Orchowska Halina — oddz. Żeńsk. Byd­
goszcz — 73 pkt.

Wlad. — oddz. 
ob. Faustynja- 
PPW. Żeńsk.

I Zespół oddz.

Zjazd spółdzielców niemieckich 
w Poznaniu

1300 delegatów reprezentowało 610 spółdzielni
W Poznaniu odbył się zjazd spółdziel­

ców niemieckich z terenu Pomorza, Wiel­
kopolski, Śląska, Łodzi 1 Warszawy, zgrupo 
wanych w „Związku Spółdzielni Niemiec­
kich w Polsce". Na zjazd przybyło ponad 
1,300 delegatów, reprezentujących ogółem 
010 spółdzielni niemieckich. Obszerne spra­
wozdanie z działalności Związku za minio­
ny okres sprawozdawczy zdał dyrektor 
Związku, dr. Swąrt. Dr. Swart zwrócił m. 
in. uwagę na niesłuszne — jego zdaniem — 
zarzuty ze strony polskiej, odnoszące się do

ekspansji elementu niemieckiego na zie­
miach zachodnich oraz na konieczność 
„respektowania" (!) przez Państwo Polskie 
elementu niemieckiego jako siły pozytyw­
nej przy budowaniu organizmu państwowe­
go.

W imieniu niedawno do związku przyłą­
czonych spółdzielni województw central­
nych przemawiał p. Gelz z Grabińea, dekla­
rując całkowitą współpracę ze spółdzielczo­
ścią ziem zachodnich.

Pielgrzymki na Sowiniec
w 1938 r.

W bieżącym sezonie letnim Liga Popie- i 
rania Turystyki kontynuując zeszłoroczną 
akeję masowych pielgrzymek do Krakowa 
dla złożenia hołdu u trumny Marszałka J,< 
Piłsudskiego na Wawelu i wzięcia udziału 
w budowie kopca na Sowińcu, przewiduje 
zorganizowanie ponad 60 pociągów popular-! 
nych z szeregu miast Rzplitej do Krakowa.

Pociągi te umożliwią odbycie pielgrzym­
ki za niską opłatą tym wszystkim, którzy 
w ubiegłym roku ni? mogli spełnić obowią­
zku narodowego lub też, którzy naocznie 
zechcą stwierdzić postęp prac na Sowińcu.

Jak wiadomo w roku ubiegłym Liga u-j 
możliwiła przejazd do Krakowa około 190 
tysięcy osób, pracą rąk których urósł kopiec' 
do pokaźnych już rozmiarów. Swoistą atrak’ 
cją tegorocznych pielgrzymek jest Wysta­
wa kilku tysięcy uzn, w których przywożo­
no ziemię na Sowiniec, nieraz wybitnie ar­
tystycznych i kosztownych, pomieszczona w 
Wieży Ratuszowej na Rynku krakowskim.

Obsługę przybywających pielgrzymek 
przeprowadza nadal z ramienia Ligi i Ko­
mitetu Budowy Kopca — Polski Związek; 
Turystyczny w Krakowie dostarczając prze­
jazdów tramwajem i autobusem na Sowi-’ 
ni?c, przewodników i wstępów do Krypty,' 
Komnat wawelskich, Wystawę Um etc. 
Związek posiada pozatem w tym roku kil-' 
ka tysięcy kwater, których poziom podniósł 
się znacznie w porównaniu z rokiem minio­
nym przy cenach nie odbiegających od ro- 
ku zeszl^ę^o

Pielgrzymki na Sowiniec będą niewątpli­
wie masowo obesłane przez młodzież szkol­
ną w okresie zakończenia roku szkolnego, 
dla której przewidziane są szczególnie nis­
kie csny i udogodnienia. Zgłoszenia o orga­
nizację pielgrzymek należy kieróweń do De­
legatur Ligi przy Dyrekcjach Kolejowych.

Harcerze polscy jadą do Ameryki
z rewizytą harcerzy amerykańskich

Na skutęk zaproszenia ze strony harcer- 
stwa polskiego w Stanach Zjednoczonych — 
Komisarjat Zagraniczny Związku Harcer­
stwa Polskiego organizuje w dniach od 15 
czerwca do 30 września br. wielką wyciecz­
kę instruktorów do Ameryki. Wycieczka ta 
liczyć będzie 32 osoby, w tem 7 instrukto­
rek. Celem wyprawy jest z jednej strony 
rewizyta polskiej młodzieży w Ameryce,

harcerskich, z drugiej — nawiązanie bliż­
szego kontaktu i zapoznanie się z praca a- 
merykańskiej organizacji „Boy Scouts ot 
America*, która skupia około mlljona ame­
rykańskiej młodzieży.

Uczestnicy wycieczki przeszło miesiąc

spędzą na różnych obozach i kursach, a na­
stępnie odwiedzą największe skupiska Po­
laków w Chicago, Milwaukee, Detroit, To­
ledo, Cleveland, Buffalo, Pittsburgu, Wa­
szyngtonie, Baltimore, Filadęlfji i Nowym 
Jorku.

Wycieczka ta będzie miała ogromne zna 
czenie propagandowe, ponieważ jako pier­
wsza tego rodzaju wycieczka polskiej mło­
dzieży zetknie się bezpośrednio z polską 
młodzieżą w Ameryce. Przygotowania do 
wycieczki są w pełnym toku. Zaintereso­
wanie wycieczką wśród Polonji amerykań­
skiej jest bardzo wielkie i harcerstwo tam­
tejsze przygotowuje gościom z Polski serde­
czne przyjęcie.

„Dzwony Białego Jeziora*'
Piękna audycja Rozgłośni Pomorskie]

oddawał cześć starym bogom słowiańskim, 
kiedy w mrokach pogaństw a» dopiero świtać 
poczęła prawdziwa wiara. Tragiczne losy 
księżniczki kaszubskiej, walczącej pomię- I 
dzy uległością wobec ojca, a Bogiem, któ­
rego wiarę niedawno poznała*, ukoronowa­
ne męczeńską śmiercią, poniesioną w obro­
nie pierwszej świątyni chrześcijańskiej, 
składają się na ciekawą i barwnie ujętą 
treść słuchowiska. Ciekawy tekst ilustru­
je muzyka Pieśni kaszubskie w ramach 
słuchowiska wykona chór męski „Dzwon" 
pod dyr. prof. Zygmunta Moczyńskiego. Re- 
żyserja Hanny Małkowskiej. Osoby: ksią­
żę — Władysław Bracki, księżniczka — 
Hanna Małkowska, za.powiadacz — Włady­
sław Surzyński, artyści Teatru Ziemi Po­
morskiej.

Ziemia kaszubska jest nieprzebraną 
skarbnicą przepięknych legend i baśni. Od- 
zwierciadła się w nich niezwykle bogata 
wyobraźnia ludu kaszubskiego. Legendy 
kaszubskie spowiły przędzą tajemniczości 
nietylko morze polskie, ale jeziora, rzeki i 
bory kaszubskiej Szwajcarji. Z każdą nie­
mal miejscowością łączą się jakieś prze­
dziwne, fantastyczne opowiadania, snute 
w wyobraźni starych rybaków i gburów ka­
szubskich. Jedna z baśni posłużyła tema­
tem do opracowania ciekawego słuchowi­
ska. które nada Toruń na wszystkie sta­
cje Polskiego Radja w dniu 29 maja br. o 
godz. 12.15 w opracowaniu „Kaszuby".

Legenda, na której oparte jest słucho­
wisko, przenosi nas w puszcze kaszubskie, 
w zamierzchłe czasy, kiedy lud nadmorski

NA OSTRZU JĘZYKA.
Z kłopotów „sztuby**
Kryzys daje się we znaki, 
czy pracujesz, czyś bez pracy, 
to Już jednak jest szczyt szczytów, 
by martwili się sztubacy.
Dziesięć lat ma taki pędrak, 
w kieszeniach jest zawsze „goły”, 
a składkarze najróżniejsi 
ciągną go za obie poły.„ 
Płać więc chłopcze na Pomoce, 
na Obchody, Fomy, Lopy, 
na Pomniki, Drzwi, Portrety 
i na innych hec pół kopy. 
Płaci taki biedny sztubak, 
po kieszeniach gmera, dłubie, — 
cóż u licha to za czasy, 
że fiskalizm jest i w— sztubiel?...

Sęp.

Wielkie ś Mięto zuthóM
odbyto się wczoraj w Warna wid

W niedzielę 17 maja odbyło się w War­
szawie doroczne święto zuchów.

W r. b. święto zuchowe było zakrojona 
na szerszą skalę, gdyż w uroczystościach 
wzięli udział zarówno zuchy — dziewczyn­
ki, jak i zuchy — chłopcy.

Obchody świąteczne 1500 dziewcząt I 
chłopców odbyły się w Parku Sobieskiego. 
Program gier 1 zabaw przewidywał między 
innemi przyznawanie sprawności zucho­
wych, wielkie ognisko, pokaz teatralny, 
śpiewy itd. —------

Sobótki góralskie na Kasprowym 
Wierchu

Na Zielone Święta przygotowuje się tu 
niecodzienna impreza, którą będą „sobótki 
góralskie** na szczycie Kasprowego Wier­
chu, połączone z pokazem regjonalnej mu­
zyki i tańców góralskich przy olbrzymiem 
ognisku. Charakter regjonalny tej imprezy, 
urządzanej w niezwykle ciekawych warun­
kach i wśród pięknego otoczenia będzie nie- 
mrła atrakcją dla gości, przybywających 
na te święta do Zakopanego.

W związku z tem kolejka linowa na Ka­
sprowy Wierch uruchomiona będzie rów­
nież w nocy.

Stołówka Rodziny Kole* 
jowej w Bydgoszczy

Koło Rodzirfy Kolejowej przy Warszta­
tach Głównych I. kl. w Bydgoszczy urucho­
miło ostatnio stołówkę dla członków „Ro­
dziny Kolejowej". Stołówka mieści się w 
świetlicy K. P. W. przy ul. Zygmunta Augu­
sta Nr. 20 w Bydgoszczy w dwóch jasnych, 
ładnie urządzonych pokojach. Ubikacje go­
spodarcze składają się z kuchni, Spiżarni 
i t. p. Stołówka wydaje narazie tylko obia­
dy. Porcje są duże, smaczne i tanie. Ze sto­
łówki korzystają liczni pracownicy kolejo­
wi, którzy nie prowadzą własnego gospodar­
stwa domowego, oraz drużyny konduktor* 
skie, które znajdują się stale w podróży i 
nie mają niejednokrotnie sposobności i cza­
su abv zjeść obiad. Otwarcie stołówki spot­
kało się z ogólnem zadowoleniem pracowni­
ków kolejowych.________________ _____

Najazd młodzieży niemieckiej na Mazury
Wielka kampania propagandowa w toku

W lecie roku bież, przewidziany jest da- 
eko większy, niż w latach minionych, na­
pływ młodzieży z głębi Rzeszy do Prus 
Wschodnich. Zwiększenie kontyngentu wy­
cieczek młodzieżowych na wschodnie tere­
ny państwa niemieckiego wynika z tegoro­
cznego programu pracy niemieckich związ­
ków młodzieżowych, chcących widzieć we 
fakcie bezpośredniego zetknięcia się mło- 
Izieży niemieckiej z ludnością wschodnich 
jbszarów państwa ważki moment natury 
wychowawczej. W tym celu z całego szere­
gu okręgów zachodnio - niemieckich wyru­
szą w roku Łieżącym do Prus Wschodnich 

■tysiączne rzesze młodzieży z Hitlerjugend.

Bund Deutscher Mfidel i Jungvolku.
Niezależnie od powyższej akcji kierow­

nictwo niemieckich związków młodzieżo­
wych organizuje konkurs wycieczkowy ze­
społów młodzieżowych (po 20 osób) na te­
ren Prus Wschodnich. W ramach konkur­
su znajdują się m. in. następujące warun­
ki: 1) przygotowanie planu wycieczkowego, 
2) zorganizowanie na obranym terenie wie­
czorów wzgl. innych imprez propagando­
wych, 3) sporządzenie sprawozdania w o- 
brazie i na piśmie.

Z podanych warunków na uwagę zasłu­
guje akcja propagandowa, jaką na obra­
nym przez zespoły wycieczkowe terenie roz

winąć muszą uczestnicy wycieczki. Młodzież 
będzie więc Organizowała na miejscu wie­
czory ludowe, na których zapozna miesz­
kańców osad 1 wsi wschodnio-pruskich z 
właściwościami terenu, z którego pochodzi, 
i wyjaśni motywy, dla jakich wybrała da­
ny teren jako cel wycieczki. Ukończenie 
całości tej imprezy przewidziane jest na ko­
niec sierpnia br.

Jak wynika z planu wycieczkowego na 
rok bieżący, główny cel wypadów młodzie­
żowych na terenie Prus Wschodnich stano­
wić będą Mazury, Warmja i Powiśle, a więc 
te tereny, które posiadają poważny odsetek 
ludności nolskloL
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Na bruku bydgoskim
... P°święcenie przystani wioślarskiej. 
W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 11 odbę­
dzie się w Bydgoszczy przy ul. Babia Wieś 
poświęcanie przystani wioślarskiej Miej- 
11 ong° -5'1I?nazjum ’m- K°Pernika. O godz. 
11,30 odbędzie się defilada łodzi i kajaków, 
r. 7" Komunikat Koła Szybowcowego w 
we^n°SZ^Zy' c Sekretariat Koła Szybowco- 
wef LmVFSearetarjat Szko,y Szybowco- 
RvLa?PP F d0n’ mieszcz^ się obecnie w 
Bydgoszczy, przy ul. Marszałka Focha 28

Wszelkie zgłoszenia interesantów 
załatwia Sekretariat w godzinach urzędo- 
7o?via °d godziny 18—10, codziennie z wy.

i ni,edzlali i świąt. Wycieczki zbio- 
r,SZkŁ° ne’ £tor? mają zamiar zwiedzić 

szybowisko w Fordonie należy zgłaszać w 
godzinach urzędowych w sekretariacie, 
bzkolenia praktyczne w pilotażu szybow­
cowym dla osób cywilnych tak stowarzy­
szonych jak i nie stowarzyszonych, rozpo-

S’ię iż dniem ,20 czerwca br. Zgłoszenia 
kandydatów przyjmuje Sekretarjat ul. Mar­
szałka Focha 28. I. piętro, gdzie należy się 
zgłaszać w godzinach urzędowych po wszel­
kie informacje. Zgłoszenia należy kierować 
jaknajwcześniej.

— Wizyta „pajęczarzy**. Na strych do­
mu nr. 6 przy ul. Lipowej włamał się one- 
gaajszej nocy ja.kiś nieznany złodziej, 
Który skradł szereg części samochodowych 
na szkodę firmy Florjan- Niedbalskj przy 
ul. Jagiellońskiej 20. Wysokości strat do­
tychczas nie ustalono.

— Niedola bezdomnego. Na pl. Teatral­
nym zasłabł przedwczoraj w godzinach po­
łudniowych bezdomny Józef Rakowski. Nie­
przytomnego odwieziono wozem pogotowia 
do Szpitala Miejskiego, gdzia wskutek wy­
cieńczenia przebywać musi pod opieką le- Karską.
. T. ?oti ko,anu samochodu. Na ul. Śnia­
deckich w Bydgoszczy najechany został 
przez samochód półciężarowy firmy B 
teełzk? w iastowski 55) Władysław Włoch 
(Bełzka,18), który jechał rowerem. Wehi­
kuł cyklisty uległ uszkodzeniu, sam jeździec 
zaś wyszedł z wypadku stosunkowo szczę- 
nitTrękf°ZnaJąC Jedynie ]żeiszego okalecze-

- T. Niefortunna igraszka dzieci. Podczas
Sera i e ws 1*- i t o i — e t 11 KlemensSeraje,wski zam. przy ul. Nakielskiej 38 
kn^Lł S1,nie Kł-łełmego Alojzego Ziół­
kowskiego zamieszkałego w tvm samym 
domu. Chłopiec doznał wskutek upadku 
złamania prawej ręki. P ku
„ ~ Str0" kaiaki- Sekcja Wodno-Tu- 
ry-tyczna P. T. K. oddział w Bydgoszczy

ra’ lvl,a.sny schron na kajaki przy rno'- 
KC‘® 9dańsk’m d,a.członków i sympatyków. 
Koszt przechowania rocznie wynosi zł 10 

,°rganizuje wycieczki, wekandy i 
yer?0 udzlał w obozach wędrownych P.Z. 
K. jak również we wszystkich imprezach 
cvchtznTvnvg?’-korzystając z daIek0 i^- 
cych zniżek kolejowych. Dla udogodnienia 
towefl'ł'n°ZU kajaków’ kolej powiatowa zmon- 
ków Hn ?-eCJaJny WÓZ dla Pczewożenia kaja­
ków do Koronowa. Takiż wóz posiada Go- 
Hwn„InWaJlda dla przewożenia kajaków na 
dworzec, dając pełne zabezpieczenie Koszt 
Prz^zu na dworzec wynosi zł 1. to samo 
wa kolejką’2^02 Z Bydgoszczy do Korono-

~ Tanie kąpiele dla poborowych. Za­
rząd miasta Bydgoszczy, chcąc udostępnić 
Btan^z^tf^T6^0 poboru rekruta korzy­
stanie z tanich kąpiel, obniżył dla nohń. 
rowych opłaty w Łaźni Miejskiej na. Szwe­
derowie za kąpiel natryskową na 10 <*r za

Zebrania — Odczyty
7" L P" Ochranie Zarządu Ch. L- P 

Dwwcowej 6S°dZ’ 17'3° W 10kalu przy uL

Podstęnna kradzież roweru
Na drodze pomiędzj’ nadleśnictwem Le- 

a K7°w^9ią Wielką nieznany^akiś 
złodziej sltradł w podstępny, a zarazem nie. 
wi CFritze -CZvinyi sposób r°wer robotniko­
wi Fritzowi Muellerowi. W chwili 
goUdoerowau ai ana r°JVer i0pryszek popchnął 
go ao iowu, a następnie nie czeka iar za°bryie-ykIiSte * y/ra«>oli Się na'drogę 
— zabrał jego rower i zbiegł- gę
c(o7qZ„ nym °Pryszkierp okazał się 34-letni

Wenfa. P°ł roku b^'zglQdnego l

Kontrasty Bydgoszczy 
Ol,ok as,a“ ob#k

nego skweru pl. Kościuszki przechodzi 
w zwykłą, najpospolitszą w... Polsce dro­
gę polną, obiegającą wypukłem wybrzu­
szeniem ogródki przy domostwach. Sze­
rokość ulicy na tym odcinku pomiędzy... 
krzywopłotami wynosi 3 m, lub 3,10 m. 
Jezdnia, stale zasypywana ziemią i pia­
skiem — „wyrosła** ponad poziom... pro­
gów domów o trzyćwiercie metra, co do­
skonale przyczynia się do spływu wo­
dy... do korytarzy i piwnic.

Tak wygląda ulica od ul. Świeckiej, 
bo dalej... lepiej nie chodzić. Ruch na 
tym odcinku wbrew możliwościom stwo­
rzonym przez tę „arterję“ komunikacyj­
ną jest dość duży. Mieszkańcy w dniach 
suchych łykać muszą tumany kurzu, 
jednak przecież niezawsze jest słonecz-

I nie.
Specjalnie odczuwają ulicę tę wszys­

cy woźnice i furmani, którzy co kilka 
kroków mimo wirtuozowskiej jazdy od­
czepiać muszą osie wozów od płotów. 
Te „poprawki" kursu urozmaicone są 
specjalnemi epitetami, których lepiej 
nie przytaczać.

W nocy ulica ta przedstawia się naj­
sympatyczniej, gdyż zupełnie tonie w 
ciemnościach. Przechodzi się przez nią 
z wysuniętemi na bok rękoma, dotyka­
jąc kolejno na zmianę raz prawą, raz 

cy. po niespełna dwóch minutach można 
znaleźć się na Gdańskiej, w tramwaju 

Dalsze kontrasty — to „nowe" baraki 
nędzy, jakie powstały niewiadomo 
wprost kiedy na miejscu dawnvch ko­
szar 61 p. p.

Ale o tem już lepiej innym razem...

Miastem, które posiada największe 
bodaj kontrasty — jest Gdynia, ale fakt 
ten nikogo dziwić nie może, bo Gdynia 
rozbudowywała się w tempie amerykań- 
skiem, wobec czego nie zawsze w porę 
zdołały zniknąć. kurne lepianki, zanim 
padl na nie cień drapaczów chmur. 
B\ dgoszcz jest miastem, którego roz­
wój porównać można do plastra miodu 
lepionego przez pszczoły. Miasto rozwi­
jało się zawsze i rozwija stopniowo, nie­
mal dzień każdy przynosi kilka nowych 
cegiełek i kilka metrów nowych ulic. 
Rozrost Bydgoszczy ujęty jest w siatki 
schematów i kolumny cyfr matematycz­
nych, nad których selekcją i harmonją 
pracuje sztab specjalistów. A mimo to 
istnieją w Bydgoszczy kontrasty zadzi­
wiające.. Obok asfaltów natrafić można I 
na drogi polne, pbok pięknych, jak rów­
nież pięknie utrzymanych skwerów wi­
dzieć można stosy śmieci, a tuż pod bo­
kiem pięknych bloków mieszkalnych, w 
kilku nawet miejscach, mieszczą się ba­
raki, siedliska nędzy i rozpaczy.

Przykładów na to możnabv wiele 
przytoczyć.

tym wypadku ograniczvmv się je­
dynie do podania faktu, o którvm‘do­
noszą nam nasi Czytelnicy i które 
sprawdziliśmy podczas specjalnej wizji 
lokalnej.
TT J1110,3 Kaszubska, wybiegającą od ul. 
Hetmańskiej, mimo, iż umocniona jest 
na wzór szosy TT. czy ITT klasy — po­
czątkowo zapowiada znośne wvgody 
swym mieszkańcom. Wystarczy jednak 
przejść za skrzyżowanie z ul. Bociano­
wo: ulica nagle kończy się i tuż od pięk- I

Koncentracja organizacyj WF i PW 
w Koronowie

+. Bra’ °dhyła się koncen­
tracja WF i PW w Koronowie. Zbiór­
ka o godzinie 10 na dziedzińcu szkol­
nym, skąd nastąpił wymarsz na rynek 
gdzie odbył się przegląd przez p. staro­
stę pow. Stefanickiego i p. pułk. Kłe- 
mentowskiego.

Po przeglądzie komp. wyruszyła do 
kościoła na nabożeństwo, w którym 
wzięli udział przedstawiciele władz i 
urzędów.

Po nabożeństwie odbył się wspólny 
obiad w Grabinie. Po obiedzie nastąpi­
ły ćwiczenia i ostre strzelania.

Przed kilkoma dniami donosiliśmy o 
zuchwałem włamaniu, dokonanem przez 
" Tan,e?°. spwę do kiosku przy Ul T- 
hc/a°wSskleJ' ,Powiadomi°na o włamaniu po­
licja wszczęła energiczne śledztwo które 
doprowadź]!0 do ujęcia włamywacza. Auto­
rem ..włamu • okazał się znany złodziei 
Franciszek barski, zam. przFul Dwer-,

nickiego 13.
P0licii W-Pad!a ównie* " dniu 

sXcnfniTi Lnana- z,°dziejka sklepowa 
f» S -’arkę. UJęł0 w cb"’i’? P° wi- 

zycie złodzucjsloej w jednym ze sklepów 
Sialao^hoL ?,Ugiej- «kazałaPsię 
Rynku h°'VSka’ Zam’ PFZy We}nianym

Fałszywy Pączek
« D CZyh fata,na omyłka Szefi Birbauma 

diipSZdnh Blrbaum Jest niepocieszony ża­
dne dobre słowo, żadna obietnica czv na­
dzieja poprawy niezdolna jest wywołać na i 
bladszego bodajby uśmiechu na jego HCa!h 
stera Keamn eSt n,leruchoma> jak twarz Bu­
tera Keatona podczas uśmiechu. Można dn

urgme na jego twarzy. Sherlock Holmes 
wÓczIsieadoehodk0l?m podczas Przesłuchów 
wa nie ° kradzież kieszonko-ą nie zdolny jest zachować taki snokói

4WeorZn-’ Eak wła/nie Pan Birbaum.
* ,,co J^rbauma dręczy? Nic i tvlko nir- 

p.|j,rjc“k B,ri»™ “• 
h\,I Paczka, a przez niego cierpi. \ w 
diadatlcu jest fałszywy, najfałszywszy Pą

7 łvm"pZyStv-I’ch pączków na świećie. 
czafn?“p^CZk,em f° była taka swy- 

tościZ2fłO B!rbaum ’/‘’ai zanieść paczkę war- 
ul ĆiSei 12 nnevJOnaLU żydowskiego przy 
Birbaum z1,2nM /N vy!Rynek 16 do p^czka. 
uirnaurn zaniósł paczkę, bo dlaczego niP 
miałby zanieść, jeśli mu kazano g e 
baum Ry.nku pod szesnastym Bir-
ry ranvUD W korytarzu człowieka, któ-

— Idziesz, pan ua yórę?

I— A dlaczemu nie miałbym iść? oh powiedział Birbaum. od‘
— Z tem pączkiem?
— Z tem pączkiem I
— Do Pączka?
— A czemu nie?
~ .D.lafeiPu nie masz pan iść — odno- 

^iedzmł znów ten w korytarzu, bo ja k- 
pai^? Pączek- Pan Puczek — .rozumiesz 

♦o K ®irl?aum oddał Pączkowi paczkę, ale 
zeKie d^tWiy PąCle-k' B° prawdziwy Pą­

czek nie dostał paczki. H
i 1 to właśnie Birbauma martwi bo praw 
dziwy Pączek upomina się o paczkę. P

Prze echal Przechodni? i zbiegł
Na ul- Jagiellońskiej najechany został 

przedwczoraj Michał Debrachau zam przy I 
ul. Bernardyńskiej 3. przez jakiegoś ro 
werzystę. Cyklista, który spowodował wy- 
padek wykorzystał zamieszanie, jakie wy-

I SgŁ 6ię WŚrÓd Przechodniów i

TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe 06. * _
— Pogotowie ratunkowe 26-15.
— Straż Pożarna 26-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27-00.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój; Ja­

giellońska) 22-51 (postój: Gdańska).

DYŻUR APTEK:
— Dyżur nocny aptek do dn. 21 bm. 

włącznie pełnią: Apteka przy Bielawkach. 
ul Gdańska 91. tel. 14-67. Apteka pod Ła­
będziem, ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteka' 
Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00

Repertuar widowisk
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Od wtorku do piątku włącznie na afi­
szu pełna słownego i sytuacyjnego dowcipu 
farsa Kosela „SŁOŃ W SKŁADZIE POR­
CELANY", w pełnej humoru i werwy inter­
pretacji pp.: Czechowskiej, Motyczyńskiej, 
Podgórskiej. Sawickiej. Dowmuńta. Dytrv- 
cha, Górowskiego, Leśnowskiego. Loch- 
mana, Serwińskiego i Winczewskiego.

Najbliższą premjerą będzie jedna z ostat­
nich komedyj St. Kiedrzyńskiego „KOBIE­
TA i JEJ TYRAN“, którą przygotowuje p. 
Dytrych.

„WIOSENNE PORZĄDKI** po cenach 
groszowych (od 10 do 99 gr) ostatni raz 
w sezonie w nadchodzącą niedziele o godzi­
nie 16.

Pożegnalny koncert chóru Dana odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 25 bm.

KINA-
ADRIA: „Tajemnica czarnego pokoju".
APOLLO: ..Małżeństwo na rozdrożach" 1 

nadprogram.
BAŁTYK: „Pałac na kółkach".
KRISTAL: „Ucieczka", oraz bosraty nadpro­

gram.
MARYSIEŃKA: „Ostatni romans króla" 1 

..Dziewczę z Budapesztu".
RE W JA: „Pani i szofer", oraz rewja. 

__ _ _ ■ • <

Kurs obrony orzeciwuazowei 
dla druivn oihata’acych

Obwód Miejski L. O. P. P. zorganizował 
kurs obrony przeciwlotniczo - gazowej dla 
drużyn odkażających, na który uczęszcza 
oO osob. _ Program tego kursu uwzględnia 
zapoznanie słuchaczów z bojowcmi środ­
kami chemicznemi, obroną przeciwgazową 
osobistą i zbiorową oraz ćwiczenia z mas-

Przedewszystkięrn jest dostosowany do 
przyszłych zadań drużyny w usuwaniu bo­
jowych środków chemicznych ha tereni0 
sprzętach i t. p-

Każdy kurs oplgaz. jest zakończony 
gzaminem.

Na nowy kurs drużyn odkażających Ob­
wód Miejski ŁOPP przyjmuje zgłoszenia 
w Sekretarjacie przy ulicy Konarskiego 5a

3670. Każdy obywatel, którv nie 
podlega obowiązkowi służby wojskowej po­
winien uważać za obowiązek zgłosić się na 
kurs o. p. 1. gaz. — drużyn odkażających, 
organizowanych przez L. O. P. p.

Przebity sztyletem podczas zabawy
W czasie jazdy pociągiem na linji pod­

miejskiej w Bydgoszczy kilku uczniów 
szkolnych zabawiało się w przedziale... szty­
letem. W czasie „zabawy" tej przebity zó-; 
stal niebezpiecznem narzędziem 18-letni 
uczeń szkolny Roman Przybylski.

Na szczęście, zadana przez nieostrożność 
jednego z jego kolegów rana nie jest ciężka.

N’e w erz kobiecie...
Nietylko wówczas jeśli o sprawy sey- 

cowe chodzi nie należy zbvtnio ufać kobie­
tom. Przekonał się o tem Leopold M. zam- 
w Bydgoszczy, który zawarł zbyt bliską 
znajomość z 19-letni'ą Wandą Łukaszew­
ską. Wanda Ł. początkowo odwiedzała 
mieszkanie p. M. pośrednicząc w oddawa­
niu butów do naprawy, jednak „obłaska ' 
wioną przez klienta, podczas jednej ze 
swych bytności zdołała zręcznie zanurzyć 
rękę w jego kieszeni, co kosztowało Leo- 
p°'dą M- „tylko" 170 zł. wraz z portfel?m, 
oO zł. „drobnych", 5 marek niemieckich 
i medaljon.

Do kradzieży wszystkich wymienionych 
przedmiotów nie przyznała się Wanda’ Ł 
nawet przed Sądem Godzkim, przed któ­
rego obliczem zasiadła w dniu wczoraj­
szym. twierdząc, iż zabrała jsdynie port­
fel zawierający 150 zł. gotówki.' Sąd ska- 
zał złodziejkę na 7 miesięcy więzienia z 
warunkowem zawieszeniem wykonania ka­
ry na 4 lata.

Kursy łucznicze
Zarząd Okręgu Poczt. Przysp. Wojsk, w 

Bydgoszczy dążąc do rozpowszechnienia 
sportu łuczniczego wśród członków P. P. 
W. na terenie Bydgoszczy organizuje w dn.' 

bm. czterodniowe kursy łucznicze, 
pod kierownictwem fachowego instruktora- 
Chcąc umożliwić korzystanie z kursu człon-' 
kom pokrewnych organizacyj oraz niesto- 
warzyszonym miłośnikom łucznictwa Za- 
'"1 Okr. P- P- W. postanowił dopuścić do 

kursu pewną ilość zgłaszających się kan­
dydatów.

Pragnący wziąć udział w kursie zechcą 
się zgłosić w Seketarjacie Zarządu Okr. 
P. P. W. (Jagiellońska 6 pok. 55 gmach Dyr. 
Okr. P- T.) dnia 18 bm. w godz. 10—14.

Opłata za cały kurs wynos’ 4 zł. Wła­
sny sprzęt łuczniczy pożad&ny.
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W głęboŁhn żalu zawiadamiamy niRiejszem o zgonie

CZESŁAWA GINTERA
długoletniego kierownika oddziału naszego w Toruniu.

który po krótkiej i ciężkiej chorobie, zmarł dnia 17 maja 1936 r., w 38 roku życia.
W Zmarłym tracimy oddanego i zasłużonego współpracownika, człowieka o wielkich zaletach i prawym charakterze, którego zawsze 

z czcią i wdzięcznością wspominać będziemy.
€xeś£ Jego pamięci !

Karol Jankowski I Syn
fabryka sukna — Bielsko.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 maja 1936 r. z kostnicy szpitala miejskiego na cmentarz św. Jerzego w Toruniu. 3759

Dnia 17 maja 1936 r. zakończył żywot doczesny notariusz

LUCJAN KOSIDOWSKI
burmistrz miasta Koronowa

Niezwykłe zalety charakteru i umysłu, prawość i uczynność 
zjednały Mu powszechny szacunek i uznanie u osób, które z Nim 
współpracowały lub się stykały.

Pamięć o Nim wśród nas nigdy nie wygaśnie

Zarzqd I Rada miasta Koronowa.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 maja o godz. 10, 

z kościoła Poklasztornego w Koronowie. 376$

Nieubłagana śmierć zabrała nam w dniu 17 maja 1936 r. uko­
chanego przełożonego

*• P-

Lucjana Kosidowskiego
burmistrza miasta Koronowa.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w naszych sercach.

Urzędnicy i Pracownicy Administracji
1 Zakładów Miejskich w Koronowie.

Pan Minister Spr. Wojskowych 
ratuje załogę jachtu

W czasie spaceru gości jachtami oficer­
skiego jacht-klubu, znany żeglarz kilończyk 
p. Kuśnerz, przewożąc attache łotewskiego 
płk. Kluga z córką, musiał stoczyć walkę z 
bardzo silnym wichrem, który wkońcu wy­
wrócił łódź. Gości wyratował p. Minister 
Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki. Go­
ście wyszli z wypadku cało, musieli się tyl­
ko przebrać z reprezentacyjnych mundurów 
w stroje żeglarskie.

Dni. 17 m»j» 1936 r., zmarł po długich i ciężkich cierpieniach
notarjusz

śp. Lucjan Kosidowski 
burmistrz w Koronowi*

śp. Zmarły był wiceprezesem Zarządu Powiatowego Zw. Strzeleckiego, 
długoletnim członkiem Komitetu Powiatowego W. F. i P. W., odznaczony za wy, ■ 
bitną pracę w organizacjach P. W. odznaką komendancką.

W ś. p. Zmarłym Związek Strzelecki traci wzorowego Obywatela i troskli. 
wego Opiekuna.

C*eśś Jtego pamiecf
Za Oddziały Zw. Strzeleckiego pow. bydgoskiego

Zarząd Pawia! owy Z. S.3764

Notatki sportawe
SPŁYW KAJAKOWY ŻUŁÓW WILNO.

W dniach do 18 do 21 czerwca br. odbę­
dzie się pierwszy ogólno-polski spływ kaja­
kowy Źulów—Wilno, zorganizowany przez 
Związek Strzelecki.

Trasa spływu, licząca 158 km, podzielo­
na na cztery dzienne etapy, rozpoczyna się 
na jez. Borańskiem (wieś Bujki) i biegnie 
poprzez systemat jezior ku rzece Straczy, 
a następnie Straczą i Wilją do Wilna.

Na ostatnim etapie trasy, liczącym 31 km 
odbędzie się wyścig długodystansowy-

Udział w spływie wziąć mogą członko­
wie Związku Strzeleckiego, Związku Har­
cerstwa Polskiego, organizacyj przysposo­
bienia wojskowego, klubów sportowych i 
niestowarzyszeni, na kajakach dowolnego 
typu.

Uczestnicy, którzy spływ ukończą, otrzy­
mają pamiątkowe plakiety na kajaki.

Zgłoszenia do udziału w spływie składać 
należy do dnia 5 czerwca br., wpłacając 
wpisowe w wysokości 7 zł. od uczestników 
stowarzyszonych w organizacjach i 10 zł. od 
nieetowarzyszonych.

Opłaty te uprawniają do korzystania z 
wyżywienia i zakwaterowania (bez pościeli) 
w czasie trwania spływu, jak również do 
otrzymania zleceń na przejazd pociągami 
kl. III z miejsca zamieszkania do st. Gelad- 
nia oraz do bezpłatnego przewozu kajaków 
furmankami.

♦
W Barcelonie odbył się turniej zapaśni­

czy w wF’kach walno-amerykańskich- w 
których startował Zbyszko-Gyganfewlez i 
Karol Nowina.

j Cyganiewicz w 21 minucie pokonał Ame- 
1 rykanina Rez Gabla, a Nowina wygrał bez 
I trudu z Husipanem Ghevaertem• *

Na zawodach lekkoatletycznych w Ko- 
łonji znany zawodnik niemiecki Weinkfitz 

I ustanowił nowy rekord Niemiec w skoku 
1 wzwyż wynikiem 199,5 cm. ♦ •

W meczu piłkarskim przy oświetleniu 
elektrycznym druż. piłkarska AngljiWest- 
hąm — United pokonała reprezentację 
Szwajcarji 1:0 (1:0;.

JUGOSŁAWIA POKONAŁA CZECHO­
SŁOWACJĘ.

Zagrzeb, 18. 5. (PAT). W poniedziałek 
zakończył się w Zagrzebiu mecz tenisowy 
o puhar Davisa Czechosłowacja — Jugo- 
sławja. Sensacyjne zwycięstwo odniosła 
Jugosławja w stosunku 3:2. W ostatnich 
dwóch spotkaniach, które miały decydujące 
znaczenie Jugosłowianie odnieśli dwa zwy­
cięstwa: Puncec pokonał Hechta 6:3. 4:6. 
1:6. 6:4, 6:2, a Pallada wygrał z Sibą 6:3. 
6:2. 6:4.

Dzięki tej sensacyjnej porażce Czecho­
słowacja została wyeliminowana z dalszych 
rozgrywek o puhar Davisa. Jugosławią 
spotka się w następnej rundzie z Francją.

Programy radiowe
Wtorek, dnia 19 maja
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

j 6.30—8.10 Program poranny. 8.10 Audycja dla 
. poŁo- awyoń. 11.51 Sygnał czasu. Hejnał. Dziennik 
| południowy. 12.15 Audycja <Jla szkół (dla dzieci 
1 młodssyehl: obrazek p. t. „Wydscska de 1aan“ Ja-

| nlny Broniewskiej. 12.30 Koncert południowy w 
wyk. Zespołu Salonowego Pawła Rynasa. 13.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.15 „Z rynku 
pracy". 15.15 Wiadomości a eksporcie polskim. 16.00 
Skrzynka P. K. O. 16.15 Koncert muzyki lekkiej w 
wyk. Orle. P. R. 16.50 „Cala Polska śpiewa" — au­
dycję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 17.03 
„Skarby Polski" — „Marynarka wojenna 1 flota 
handlowa" — odczyt — wygł. mgr. Benedykt Krzy­
wiąc. 17.25 Adam Aston śpiewa piosenki. 17.50 „En­
cyklopedia mówiona" — inż. Stanisław Broniewski 
(z Krakowa). 18.00 Robert Schumann: Kwartet 
smyczkowy A-dur. Wykonawcy: Kwartet smyczko­
wy: Zdzisław Jahnke — I skrzypce. WŁ Witkow­
ski — II skrzypce, Tadeusz Szulc — altówka, Dezy- 
derjusz Danczowskl — wioloncz. (z Poznania). 19.35 
Wiad. sportowa 19.45 Pogadanka aktualna. 20.00— 
20.10 Monolog. 20.10—21.00 „Na wesoło" — gra Or­
kiestra Kameralna pod dyr. Adama Hermana z 
udziałem Ludwika Lawińskiego (monologi) (z Kra­
kowa). 21.00 Dziennik wieczorny. 21.15 „Obrazek z 
Polski współczesnej". 21.15—22.00 Fragmenty z ope­
ry Claude Debussy'ego: „Poleas I Melisande" (pły­
ty) — objaśnienia Emilji Eisnerówny. 22.00 Pieśni 
wiosenno w wyk. Podwójnego Kwartetu wokalne­
go „Pro Arte" pod kier. prof. Adama Ludwiga. 
Przy fort. Samuel Chones. Tłum, słów do pieśni 
Adama Ludwiga (z Wilna). 22.30 Muzyka taneczna

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7.20 i 7.40—8.00 Muzyka z płyt z Warszawy.

7.30—7.40 Program na dzisiaj i pare Informacyj.. 
13.20—14.15 Muzyka popuL (płyty). 15.20 Przeglądy 
giełdowy 1 komunikat żeglarski. 15.30—16.00 Z operl 
G. Rossiniego (płyty). 1) Uwertura do op. Sem!ra-| 
mida". 2) Uwertura do op. „Wilhelm Tell". 18.S0 
„W ogródkach działowych na Pomorzu" — felie­
ton — wygł. Janina Ginett-Wojnarowiczowa. 18.45; 
Utwory fortepianowe w wykonaniu Stanisława 
Niedzielskiego (płyty). 19.00 „Skrzynka rolnicza" —I 
omów! inż. Andrzej Miksiewlcz. 18.10 „Jak spędzić 
święto?" — pog. krajozn. w opr. Henryka Gęsio- 
rowskiego. 19.15—19.30 Koncert reklamowy. 19.30—; 
19.35 Program na jutro. 22.45—23 00 Pieśniarki pa-| 
ryskie (płyty).

ZAGRANICA
17.30 Moskwa (WCSPS). Koncert muzy® fran­

cuskiej. 19.00 Budapeszt, „Miłość cygańska' — ope-( 
retks. Lehara. 20.00 Sztokholm „Pajace —■°]*’’?- 
XAoncavalla 20.30 Parts P. T. T. Koncert Kameral­
ny. 22.10 Wiedeń. Kwartety smyezk. Mozarta, 
Anglia (Nat. Progr.). Recital fort. 24.00 Sztutgart. 
Koncert nocny.

ZMIANA W PROGRAMIE.
Przewidziana na dzień 21 bm. audycja 

dla młodzieży, na którą miał się złożyć fra­
gment z powieści autorki toruńskiej Jadwi­
gi Korczakowskiej pt. „Chiński _ dwór , zo­
stała przesunięta na termin późniejszy, gdyż 
w dniu tym nadaje Polskie Radjo interesu­
jącą transmisję z „Święta Zuchów'* chorą­
gwi warszawskiej z parku im. Sobieskiego 
w Warszawie.

SPECJALNA AUDYCJA POLSKIEGO 
RADJA.

Z powodu odkotwiczenia O. R. P. „Iskra**, 
Rozgłośnia Pomorska w Toruniu Bada na; 
wszystkie stacje Polskiego Radja pogadaa- 

'v. R ’ ■’icza we wtorek, dnia W
bm. o godz. 21 min. 10.

Prawo i iźijcie
JAK NALEŻY ROZUMIEĆ PRZEPIS USTA­
WY, GŁOSZĄCY, ŻE URLOPOWANY O- 
TBZYMUJE ZA CZAS URLOPU wyna­
grodzenie TAKIE, JAKIE OTRZYMAŁ­

BY, GDYBY W TYM CZASIE NIE BYŁ 
URLOPOWANY.

Jak wyjaśnił Sąd Najwyższy w swym 
wyroku, ustawa o obowiązku udzielania 
pracownikom płatnych urlopów nie uzależ­
nia takiego obowiązku od takiej czy innej 
postaci wynagrodzenia. Jeśli to będzie praca, 
na akord, lub od sztuki wynagrodzenie za 
czas urlopu określa się na podstawie prze­
ciętnego wynagrodzenia pracownika w cią­
gu trzech poprzedzających bezpośrednio ur­
lop miesięcy, gdy wynagrodzeni? wypłaca 
się w formie procentów od zysku należy 
ten zysk obliczyć tak, jak gdyby osoba była 
zatrudniona.

BTÓRA W PROCESIE WY-
Er* * * * E * G * * * * * MpJSSf0WAŁA znaCZNĄ CZĘŚĆ NA­
LEŻNOŚCI MOŻE ZOSTAĆ PRZYZNANE 

PRAWO UBOGICH.
Panu I. Z. Sąd Grodzki zasądził tytułem

odszkodowania od p. K. 3000 zł. W Sądzie 
odwoławczym p. K. sprawę wygrał, ale w 
międzyczasie udało się jego przeciwnikowi 
wyegzekwować 1000 rf. pan j z. zaskarżył
wyrok do Sądu Najwyższego i powołując się 
na wydane mu przez zarząd miejski za­
świadczenie ubóstwa, prosił o przyznanie
tou prawa ubogich do prowadzenia sprawy.
Sąd Najwyższy orzekł, że powód, który po 
Wyegzekwowaniu od pozwanego znacznej
części sumy, zasądzonej mu wyrokiem pier­
wszej instancji w tymże procesie, wyzbył
M jej bez koniecznej potrzeby w całości 
sam musi sobie przypisać winę braku środ­
ków do prowadzenia procesu i nie zasługu 
Je na przyznanie mu prawa ubogich dla p<> 
stępowania kasacyjnego, choćby wykązął 
■We zupełne ubóstwo zaświadczeniem wła-

publicznej.
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Polecamy najkorzystniej

TELE

BIURO POŚREDNICZĘ 
„TEMPO"

— Gdynie, ulica io.go Lutego 7 11

’Pnuimuiemu

PO KURSIE NOMINALNYM 

ZK.iOO ZA 1O© 
przy ratolnem nabywaniu radioodbiorników 
najwyższej klasy—TELEFUNKEN: Ambasador, 
Special i Uniphon na prqd stały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw, udzielają upoważnione 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi 

plakatami.

10 TELEFUNKEN
MISTRZ TQNU • PRECYZJI i FORMY

Kup w Kiermaszu 
Kup w Kiermaszu

Bo tam sa 
najnlłiie ceny!

O tem 
wszyscy dobrze wiemy. 

Kiermasz Śuiiliuj"•»
TORUŃ, Staromiejski Rynek 30.
Oddziały* Poznań, Gdynia, Tczew 

ie?7

FORTEPIANY 
PIANINA = 

światowej sławy marki 
„Arnold Fiblger'*, Kalisz, (do. 
sta wca Polskiego Rad ja i Kon. 
serwatorjów Muzycznych) 
stale wyróżniane na wszech, 
światowych wystawach jako 

Przedstawiciel; TOROSTOWSK^Tor^Spuetf?

Przetarg publiczny alei owocowych. 
_ nł»ył2kHlnł»0Miat0Wy .WuSępólnie wydzierżawia 
w piątek dnia 29-go maja br. o godz. 13,30 w hote­
lu Centralnym w Sępólnie tegoroczny zbiór z alei 
czereśniowych, wiśniowych i jabłonowych szos: 
Więcbork — Sępólno — Kamień i Więcbork — Sv- 
pniewo. -

Warunki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem 
przetargu.

Należytość płatna w dniu przetargu
Kaucja licytacyjna 20,— zł. 2744

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
(—) Ornass, 

Starosta Powiatowy.

ANK

MAZI/OW
W POLSCE Ł K.

PtóCUjBoGAĆSięZBIERAj
o oszczędności składa) w Powszeennym Banku — 
Związkowym no książeczki wkładowe imienneUJ D 
lub na okaziciela gwarantujące bez­
względną tajemnice wkładu. Wkłady 
płatne na każde żądanie lub za wypowiedze­
niem w centrali i oddziałachOprocenlowanie od

5% do 67.% tocznia.

Powszechny Ba rk Związkowy w polsce s. a.
Ya?za^a- Bielsko. Cieszyn. Drohobycz.

Kraków. Lwów. Przemyśl Stanisławów. Tarnów.!
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PRALNIA PAROWO-HECHANICZNA

,,POPT“
Spółka * ograniczona odpowiedzialnością 

ul. ŚlasKa 16 GDYNIA Telefon 11-27

’esł JEDYNĄ PRALNIĄ w Gdyni urządzoną na WZÓR ZA­
GRANICZNY 1 zaopatrzoną w najnowsze maszyny do pra­
nia, suszenia i prasowania.

Pisnę tanio i higienicznie bieliznę wszelkiego rodzaju.
Wykonanie 4 do 6 godzin.

Ceny bezkonkurencyjne. Prosimy żądać cenników.
Na życzenie wysyłamy po bieliznę. 2444

TORUŃ
Pasy zapadowe 

troki, łączniki, wtłoki do 
pomp, sprzedaj e najtaniej

Skład skór
Zygmunt Balcerowicz

Toruń, Żeglarska 21. 1929C

Rowery
po cenach zniżonych na 
dogodnych warunkach częś. 
ciowo za pożyczkę inwe. 
stycyjną. Poleca „Elektra" 
Toruń, uL Chełmińska 4 
telefon 1526. 2677 CK

Domy czynszowe 
dające do 30$ dochodu 
z pożyczkami B, G. K.

Małe domki
______ od i.ooo zł._______

Kolonjalki 
urządzenia i towar od 

zł. 500.—_

Restauracje 
urządzone i dobrze za. 
prowadzone, pełne wy. 
szynki od zł. 1.300.—

Nasze biuro jest tak 
Iowo bezkonkurencyjne.

«r ~ ~  J-T —.WWŁ, •» 1WOU1V W J OJ »

łamy po dołączeniu znaczka pocztowego. 3713

Parcele 
budowlane od 75 groszy 

za 1 m’.

Lokale
handlowe i przemysłowe.

Orłowo Morskie: 
wille, parcele, lokale han. 
dlowe, domy czynszowe 
wypłacającesię w 4 latach, 
na bardzo dogodnych wa« 

runkach zapłaty.
na Gdynię, jak i na Or<

Wyczerpującą odpowiedź bezwlocznie wysy.

Nąjzdrowiei
wypoczywać po pracy 
na świętem powietrzu

Kawiarnia-ogrO

Pierwszorzędny
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz. 
czek, wągrów, pryszczy, bro 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze. 
rzonych por, lojotoku, trą. 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady, 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
Ł p. Porady bezpłatnie.

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5.
mieszk. 3. 49 C

1. R. M. 621. 0768
Augustyn Behmke rolnik i Otylja ur. Dettlaff 

Behmkowa w Tupadłach. Umową notarjalną s 
dnia 2 kwietnia 1936 r. rep. 174 not. Brazewicza w 
Pucku zawarli ogólną wspólność majątkową mał­
żeńską z tem, że po śmierci jednego z nich wspól­
ność ta ustaje. Wpisano dnia 2 maja 1936 r.
Zl. 272. Sąd Grodzki w Pucku.

Zakład Stolarski
W. Kozłowski, Gdynia, vi* 
a vis kościoła Serca Jezuso 

wego.
Wykonuje terminowo i ni 
dogodnych warunkach me. 
ble biurowe, utządzenit 
sklepowe, oraz wszelki* 
prace wchodzące w zakręt 
stolarstwa. I959M

Miód!!!
pszczelny, wafle do tortów 
45 gr, orzechy łuszczone, 
SKórlra pomarańczowa, oli» 
wa soja litr 2.10. Araczew. 
ski, Toruń, Chełmińska.
__________ 3758C__________

Motocykl
A. J. S. S°° ccm. stan pier, 
wszorzędny z przyczepką 
lub bez korzystnie sprze. 
dam. loruń, Słowackiego 
53 m. 8. 27600k

Pomidory 
skrzynki do transportu 

dostarcza

F. J. Szulc
Poznań I.

Skrz. pocztowa 352
2735

2763

Dojazd tramwajami 1 i 5 
Przystanek na miejscu. 2231

w najnowszych deseniach 

DROGERJA
„UNIVERSAL'*

Toruń. Szeroka 17. 1425C

Skóry surowe 
włosie i wosk kupuje stale 

po cenach najwyższych 
Zygmant Balcerowicz. To. 
ruń, Żeglarska 21. 19270k

Zł. 674-8

— Psiak ta kapusta twarda dzisiaj-.OGŁOSZENIA:

; sąrsa zss ...... ,•»«
: Sffi: :sa Zr~::::::: S S 

Drobne za słowo 15 gr Pierwsze 81/™ .•••••« 0.50 zł 
„ kłem liczymy podwójnie SlOWO 1 tłustym dru-
Za oroszenia sądowe i urzędowe w drobnym sktadzie « proc. 

K^m5n?k^03S!,2nYe4znekrO1OS1 25 proc-

L raie^ 20 procent 
tyczny Z cennikiem dtePoisW z tS? tas°gł£8Z.?nlowy 3est 1<Jen- 
być regulowane w gulderlch gdtńskich I?c,llunki mog<* 

Giełdy Gdaóskie^ z dS?

Numer akt: Km. V. 1165/36.
OBWIESZCZENIE 

0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
?ądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re- 
^oszynski, mający kancelarję w 

Bydgoszczy ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 602 
Ł d0 Publicznei wiadomości, że dnia
22 mya 1936 r. o godz. 11 w Solcu Kujawskim 
pow. Bydgoszcz odbędzie się 1-sza licytacja ruch” 
mości, należących do Kazimierza Fitzermanna 
składających się z pianina i zegara stojącego, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 600,_ .

.■^uchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 18 maja 1936 r .
(—) Stefan Jaroszyński, komornik.

Oiiohk SportDw 
Wotlnytłi nad fisia 

TORUŃ 
obok dworu miejskiego

5-pokoJowe 
wyremontowane mieszka, 
nie oraz sklep i 3 pokoje, 
od zaraz do wynajęcia. 
St. Bronikowski Hallera 22. 
biuro 2689 CK

Poszukują 
mieszkania 4—5 pokojowe, 
go z wygodami, najchętniej 
willa z ogrodem. Oferty 
do „Dnia Pomorza", Toruń.

276 iCk

Biegłą
maszynistką

możliwie ze stenografią 
polską poszukuje instytu. 
cja społeczna od i. VI.36r- 
Oferty wraz z życiorysem 
i referencjami do Admi. 
nistracji „Dnia Pomorza"

3762 C

Książeczki 
do I. Komunji <w. w 

wielkim wyborze poleca 

Fr. Wiencek 
Toruń. Mostowa 38. teL 1345 

2699 CK

Ilutaie sil 
w naszym 
dzienniku 
opłata sie

ABOXAMEXT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj.......................... ■> 00 zl
podnoszeniem do domu .......................................... >
Przez poczt? z odnoszeniem do domu . * 2 '. 2 40 z
Fod opaską . . »•••«•. zt

szkody <^adX XjwflS'ist^ja’SirXowlida’’^ 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Waeław Wytyk, Toruń. uL Mickiewicza 41.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką. Maj- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
me przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, ‘które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepijane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

s racja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Torunia.
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